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zy lni 
-Pięćset numerów „Głosu" ·_:. to pięć- ,szym nii artykuły pracowników rerlaK· 

s~t doi w .slużbie_ l~du. • . . . cy}n;Ych. C~cieliby~my, a_~Y jutr? ich. by· 
. Czytelnicy nasi bez porownama JepleJ ! ło nie <>~tk1, a tysiące, dz1e~1ąt~1 tysięcy„ 

cd nas potrafią osądzić naszą pracę ro I To zalezy od :mis„ to- zalezy 1 od Was, 

Chcemy, aby „Głos Robotniczy" był 
g'!osem najszerszych mas ludu robocze· 
go miast i wsi. Służyliśmy, służymy i siu 
żyć będziemy wiernie idei Polskiej Partii 
Rrihotniczei. która jest prawdą klasv ro-1edno możemy napisać na usprc1wie;Jli- [ drnd7v ('7Vtf'lnwv. 

;~;iej aka~z~f~m~ę~~jf e;i~Laków: pracu-1 ,, ,:' ,,, · · · -~=-=-=~;?;;·'--·-.. ·-··~··,..-~·-· 

My, dziennikarze robotniczy, niedawn0 -
uzyskaliśmy możność mów,ie11ia p;.lnym I 
głosem tego co myś]:my, o czym ·nyśli, 
co czuje, czego pragn:e lud rob0czy: 

„ ·.·--·-··i·-. ···-"""'~·~. _,..,......._._ . .,..r.,..~----_,....-

. miast l wsi. Do r:iiedawna kryhśmv cię w I 
mrokach krrnspiracji. Wielu srośró:i na· 
szego grona redakcvjneg-o stah iesic:--e 
zupełnie .niedawn~ przy wars7.tacie, trzy­
mał.o· w rękach. pluf;!. Dziś pa·tia m1sza; 
Po\ska Partia Rr.botni~n, posta wiła nas 
na ważnym i odpowiedzialnym po.Śferun 
ku ..:_ pra<:nWnikÓW renakcii , p'sma CO· 
dzi~nnego dl,a mas T JC'nrmy. się wyda. 
wać tzazetę, tak jak. robotnicy ':.zv chło· 
P.i zajmujący stanow:ska otip!'l.Wierizi:ilne 
minislróv:: wojewoY,w, staro-;tów, dy· 
rektorów fabryk i instytucji uczą się rzą-

' ózić. ' 
, .Jer!.no jest .pewne" te ~ażdy z nas wkła 
aa ' w 5Woią prace C3łe~o siebie. Stą• 1 

nasr,r" przekonanie, ie . nas.rn · gazetp b ~­
dz ie dobra. 

Je$l iedno co różni naszą. gazetę od 
zwvkłych ga~et mieszczańskich. Nasz 
uGfos Robotnićzy" robi nie tylko zespół 
prarownikńw redakcyJnych. Mamy iuż 
dz.ii>. · -5etki · wsoóloracowników. ·ro­
botników w fa brykach, fudzi pracy umy­
słowej w instytucjach, cl1łopów na wsL 
kh Hst_v, interpe\acje, artykuły zapełnia­
ją ~zpaity · „Głosu" w stopniu nie mniej-
1nmllttl\TI\i!llffillllllllllllll//ttl!IP.llll!llH:ml\m\ll~\\\li\l\U\1"!11DlllHIBlllllfflllll/li//llll!l 

Uroczystości' w Moskwte 
MOSKWA (PAP). Centralnym, punk­

tem uroczystości, związanych z 29-tą 
rocznicą rewolucji październikowej, by­
ła defilada wojsk radzieckich na Placu 
Czerwonym. Okalające plac budynki oz­
dobiono sztandarami, portretami Lenina 
i Stalina oraz tran<;parentami z tekstami 
p,rzygotnwanych na ten dzień haseł. Fla-

. ga państwowa powiewała na Kremlu. 
. ~ Na trybunach zajęli miejsca członko­

wie Rady Najwyższe.i ZSRR i przedstawi 
~iele rad związkowych, getiera·:icja i wyi 
si oficerowie, przedstawiciele świata nau 
kowego, artystycznego. i literackiego, za 
~łuźeni r:)botnicy oraz delegacje tudnó­
ści wiejskiej z rejonu moskiewskiego. Z 
r.rzedsta wicie li zagranicy przybyli człon· 
wwle korpusu dyplomatycznego oraz 
specj~lne delegacje . państw zaprzyjaź· 
nionych ' · - · 

P:enarna ses~a . OlłZ· ·. 
NOWY JORK (PAP). Plenarna sesja 

~eneralnego zgromadzenia Narodów Zje 
dnoczonych wyznaczona została na pią· 
cek, o godz. 4 popqłudniu·. Na. posied1:e: 
i!iU tym nastąpi uroczyste wprowadzenie 
nowych członków Szwecji, Afganistanu 
l. Islandii. · 

.. 
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· · .: Depesze do .Sial.na 
wy~łali prez. Truman . i premier Attlee 
LONDYN (o~sl. wł.). Premier Wielkiej nów Zjednoczonych Harry Truman prze· 

Brytanii - Attlee przesiał z okazji 29-ej słał z okazji 29-ej ·roćznicy Wielkiej So· 
ro~znicy Wielkiej Socja!istycznej Rewo- c jalistycznej Rewoluc:.ji Październikowej 
lucji Październikowej · g-eneralissimuso- na ręce · generalissimusa Stalina depeszę 
wi Stalinowi dt"peszę gratulacyjną, w któ gratulacyjną, w której w imieniu swoim 
rej życzy rz~<lowi i narodowi rarlziec· i narodu amerykańskiego przesyła gene­
klemu d;:ilc;;zego powo<lzęnla i dnbrobvtu. ralissirnu<;owi Stalinowi i narodowi ra· 

MOSKWA (obsł. wł.). Prezydent Sta· dzieckięmu najlepsze życzenia · , 

Strajk 'urzędnik.ów w Grec··1 
Następnie zgromadzenie rozpatrzy 

sprawozdanie komisji ogólnej w 'sprawie 
porządku obrad i sprawozdanie komisji 
społecznej dotvr7 ·>1·e w~lki z handlem 
narkotvkami oraz dzialalnvści Czerwo­
neiw· Krzyża. 

Hauczy.c[ ete~ sędzrow:e i' strażn~cy wi(z~enni - rzucili pracę 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Aten, iże strajk urz ~dników 
~reckic>h rozszerza si~. Personel roz­
g:ośni 'rndiowycb, nauczyciele, a nawet 

• 

stra "nicy więzienni, przy!ąc.zyli się do 
strajku. 

Szko7 zosta'-y zam1mięte. a sądy z 
powodu nieprzybycia nrz.~!1";'. ~·w do 
pracy rnusiafy za vle.sić swe ses~e. __ 

botniczej, prawdą wszystkich ludzi pra· 
cy. 

I dlatego walczyliśmy i walczyć hę· 
dziemy o Jedność klasy robotniczf'j, o 
braterski sojusz PPR i PPS, bo jest t~ 
rękojmią zwycięstwa pniletariatu, zwy• 
cięstwa obozu demokracji. 

I dlatego nieustępłiwie zwalczać bęrlzie 
my wszystko co stoi ludowi ~a prze~zk~· 
dzie do Polski Jutra, Pol::;kt spraw1edh· 
wości społecznej, Polski Ludowej. 

I dlatego w. miarę swvrh sil pnmaQ'ae 
będziemv tvm, którzv budują tę nowl) wy 
śnioną Po!Śkę. I dlatego skierniemv ogień 
nasz przeciwko tym podżegaczom wn· 
jennym, którzv pragnęlibv o~t>hrać son· 
kój naszemu domowi, pr1ec1wko · tvm, 
którzy wyciąga ją SW<." chciwe szpon~ po 
nasze ziemie, przeciwko tym, ktorzy 
chcielibv zabrać nac;;ze krwawo ok11olone 
prawo do lepszego. szczęśliwszego życia. 

Sprawa, której bronimy, jest sprawą 
słuszna. 

Prze\vo<izł nam w tei walce Pol!"kll 
Partia Robotnkta, partia iołnlerzv de· 
molfracjl, partia bud-ownkzvch Pol<;ki 
Ludowej. Na czele je.i mamy towarzysza 
Wiesława. 

Uczynimy wraz z wami wszystko dllł 
zwvciestwa sprawy . robotniqej, sprawy 
Polski Ludow,.ej. 

To Wam - nasi Drodzy Czytelnicy -

I
. orzyrzekamy. -

1 
Zespól Redakcyjny

1
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I „Głosu RobowiczeQ"o" 
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Morotow u Trumana 
LONDYN obsł. wł.). Rozgłośnia lon· 

dyńska podaje wiadomość z Waszvngto­
nu, fi . wczoraj w godzinach popnłudnio· 
wych minister spraw zagranipnvrh 
ZSRR A\ołotow odwiecł7ił prezydenta 
Trumana w Białym Domu. 

Sudan przec:w Anglii 
PARYŻ (PAP). Agencja France Prl."ss 

rlonosi z Chartum, ie w .Sudanie nadal 
trwa podniecenie. Ludność Sudanu doma 
ga się, aby w traktacie brytvjsko-egip· 
"kim nie było źadnej kla117llli, która by 
przesądza la o przyszłości losach Sudanu 
bez zgody jego ludności. 

Zarząd powierniczy 
n11d wyspami Marshalla 

NOWY JORK. Agencja Reutera do· 
nosi z Waszyngtonu, ie prezydent Tru· 
man oświadczył, iż Stany Zjednoczone 
zgadzają się na od(lani~ pod zarząd po· 
wierniczy ONZ wy<>p zdobytych w cza· 
sie wojny na Japof.<'zykacl1. Chocfzi iu 
przede wszystkim o wy<>pę Marshalla 
i wyspę Karo!inv, na których 'Japonia 
sprawowała władze administracyjną po 
pierwszej wojnie światowej na mocy 
mandatu Ugi Narrdfiw. Projekt rządu 
ameryva1iskiego w sprawie administra· 
cji tych Wysp przez przyszłą radę po· 
wiernie?() OZN 1zn.;!anie wkr<,ke zło· 

żony w Radzie Bezpiecze{1stwa • 
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~a ·r;;ged;ta . ·. Przekracz my normy produkcji 
i rzeczyw1stosc - pracujemy przeciei dla siebie 

I 

. Znany powieściopisarz francuski abbe Z Partstwowej Fahryki Konfekcji I osiagaj ace 140 - 150 - 17Ó procent. dajemy fabryce materacy w Pabia1\i~ 
(ksiądz) Prevost (1697 - 1765) zapropo· Nr 5 (dawniej „Flaker") Niemcy wy- Nie zostaj1~ w tyle i wykończarki cach„. 
nawał pewnego razu księciu Conti, by wieźli prawie wszystkie maszyny wM- I'lf.iczne, któTe pracują indywidualnie, a Nikt nie mOli.e temu zaprzeczye -
go uczynił swoim kapelanem. Książę kiennicze i stara fabryka zamieniona nie zespd:'owo. Tak np. obywatelka Ga- robotnicy Państwowej Fabryki Kon• 
Conti, który miał opinię wielkiego liber- została w szwalni·ę. Setki kobiet i dzie- spa1·ska Helena osk,1ga nąrme 192 pro- fekcji Nr 5 dobrze pracuj~ Chcieliby, 
tyna, odpowied-ział: „Nie ałucham nigdy wcziaJt. wyrwanych ze ś.rodotdska ro- cent, p. Konrowska hahł'lla - 19~ pro: zrobić jeszcze lepiej, jeszcz.e wiecej. 
mszy" _ „A i·a ·- nigdy mszy nie od- dzinnego, przest?(pHy wtedy po raz cent, a jej siostra, p. Janina - 1~8 pro- „Ot, gdyby~my robili ciiaJgle ten sam ar• 

- pierwszy w swym ·i.tyciu pl':g sali fah- cent. tykttł, a nie coraz to inny - toby~my, 
prawiam" '- rzecze na to ksiądz Pre- rycznej. Szyły mundury dla swyC'h cie- Fi ·ma „Flaker" to wla~.ciwie ,.pań- dopiero osiagnłdi n@rmy... Teraz, gdy, 
vost. „W takim razie możemy dojść do mb'.ycieli. G<ly przysz:a chwila wolno- stwo kohiet". One tu stanowi.'.\< olbrzy- nam d~ją. np. pfa.szcze, to dla wszys~· 
porozumie-~ia" - zakonkludował moi- ki, nie Wl"óei;y joo jednak do swych miia wic,kF;zo.M w1ś.r.6d 1200 zatrudnio- kich jest roboty w bro1d i dla maszym• 
ny książę - i ksiądz Prevost objął przy przedwoj.ennych zaj.ę1~. PrzyzwyczaHy nych. S.usznie t.e:iJ maj~ 12 przedstawi- stek i dla wykaćc.zarek 1'~ieznych - ale 
nim funkcje kapelana. siei, polubi~y praci() fabryczn~. Pracują cielek w Ra<l1..ie Zakl:adowe;. Rada ma- ~dy mamy ubranka dziecinne - to g°"' 
·Siłą natarczywych skojarzeń przyszła wytrwale, z oddaniem, ho to ju.ż nie dla naturalnie swoje k!'.1Q<poty i troski, ale rzej, bo to robota tylko na maszynach. mi na myśl ta świetna anegdota, gdy Niem0ńw ani dla fah,rykanta. Pracują jako.~ daje sobie z nimi rad~ Ma\Zyny a my ich nie mamy tak dużo. Na tym 

-1 1 d t k' · I t dla siebie, dla ludowej "Polski. Totei bi- sa; wszystkie nruehom10ne, przec1etna cierpi przecieit produkcja. Przy każdej • 
roz.mys a em na .„ s osun ·:em mm s ra ją, rekordy produkcji i marz.ą. o jeszcze proclnkcja wynosi 120 procent planu, a w og·ćJe zmianie art:vkuqu w:vdajnoM 
'Bevina do gen. Franco. Wprawdzie p. większych. rentown<>Ji~ waha si•ei pombdzy 8 a 12 pracy ·spada, bo ludzie mus~a,. karżdora· 
Bevin nie . jest feudalnym arystokratą, ... T p. :pani Stefania Daramoniec fo Pl'Ol'entami. zowo na nowo si.ę wprawiać". 
ani libertynem, ale jest labourzystą, więc teraz jest „salow.ąi". Pod jej umiej·,t- - „My dbamy nie tylko o ilo~, ale Na te trudności - oczywiście - ani 
socjalistą, i rzecznikiem polityki zagrani- nym kierownictwem 3 zcspohr czyli i o jakoM produkcji - nasza firma - robotnic~ ani dyrekcja rady nie mog~ 
cznej W. Brytanii, decydującym o celach tai!my - osi.ą•gnęi:y w czasie od 16-go to ,.<lohra marka" - zapewniają mnie znależ,ć. Ale ea.y to jest sprawa zupe~ 
I metodach poJitycznego działania.Wpraw do 31 października wspania le n~rmy pr7e:fst.awicieie H.ady Zak:.adowej. nie beznadziejna! Może by uda~o sit} 
dzie gen. Franco nie .ma kwalifikacyj na I produkcji: . . Opowiadajo, mi te\ jakie osią.gnię- Centralnemu Zuzadowi Przemyslu 
kape1ana, cieszy się jednak sympatią sfer z~sp6lł ob .. Paczyó·skieJ-189 procent, cia mają w walce z marnotrawstwem. Konfekcyjnego ujednostajnió - przy-
klerykalnych J poparciem Watykanu. W Jam:i~ l.\fos~ał!Awny ;- 181 procent, a - },U nas teraz nic nie ginie - Mj- najmniej cze,'iciowo - przydzia!ł asor· 
rezultacie pomiędzy p. Bevinem a P. Zi,ći;ko~sk1e~ --:- 19~ v:·o~ent!. mnie.is~e na;,·et <!dP?-dki skrz" n ie zbi>&-I t~entu artykuliów dla· posz;cze!!6lnych 
hiszpańskim dyktatorem doszło do nie- Dz1eln1e sp1suJą sie 1 mne zespo~y.!...~Y i sami .. ,raJZUJemy" - potem od- zaki'ad!ó.wt H. W. · 
7.byt moralnego „porozumienia", z kate-· 
gorii tych, o których mówi przytoczona 
na wstępie anegdota. 

Przeslank~ tego rodzaju „porozumień" 
Jest - bl-ak skrupułów u partnerów, 

· zmierzających jedynie do osiągnięcia 
egoistycznych korzyści. Ksiądz Prevost 
pragnął mieć tłustą µosadkę u boku księ­
cia Cont\, ten zaś nie miał nic przeciw­
ko towarzysiwu wesolego i fry\\'olnego HlewątpUW\e włelltim dobrodzleJstwem potrzebni~ cellJlego czasu na wystawanie w my, ltatdemu pracuJqcemu potrzebne lellł 
(księdza, który kaznodziejstwem z pew- dla ludzi piac7 !est spn:eda! w rozdawnlct- ogonkach, personel sklepowy ma momość odzienie sporządzone z. malerlalu ciepłego, 
nością nigdy .nikogo nie zanudza\ i mszy wte kartkcwym mate. ·a:;.w wlćl:f.nnlceych obs!uJenla k!l)entell "'· .lal:p apoko)neJ pracy. które by go przed zimnem cbrcnilo. OboJęlll• 
nie odpraWilł1. GPneralowi Franco bar- po cenacb, które w po:ównaniu z cenami Ponadto zwiekszenl ~ afecl sklepów roz- czy to będzie matertal płaszczowy, czy teł 
dz.o zależy na możnym poparciu p, Be- woJ.norynkowym.I są ·,~c!·„, , nlsltle. dz!t1lczych _usprawnllo sprzedał materiałów ' przemaczon7 na ubranie r ęskle lub sukni• 
Nina, zamyka -więc oczy na jego labou- Od kliku dni trwaJąca fut sprzedał ma we'nla»ych w rozdawnictwie kartkowym. damską - wyma~amy od niego, by nle 171. 
rzystowskie, a wiec socjalistyczne w tericilów wełnianych v1 punktrtch rozdziel. I Nie wszystko Jest Jednak Ideałem na tJJD ko okrył nas, ale by było cieple 1 spełniło 

bi 
l'f p B . . czych odbywa się aprc wnle. Bozsądn~ zarzq na)iEpszym ze światów, to tet ł w t7m roz- swe 'Zadanie zlmowego d1!'9nia wełnianego. 

"Zasadzie, O icze po.1 ycz.ne. · 
1 

evm-OWI dzenie Wydziału "!>row'zac)i regulu)ąc;:> na- .dawJlictwie, na.Jdóre tak dlugo czekała lud.! VI tef dziedzinie JeclJlakowe są wymaga­
'Wprawdzie na osobistych kontaktach Z pływ odbiorców do sklei:ó• okaza'.!o się co- ność pracująca łfłn'eJą clenie I to clenie nta I kobiet I mętcąrzn. Tymczasem obser„ 
oyktatorem nie z.aleiy, jego rządy uwa- towe, kupując, kartkowicze nie tracą nie· '. dość powatne. w okr ~ste ttwafqcef fut zt- wuJąc ~w wtelu &klopach s1ec:1 rcn:dzletczeS. 
'ia nawet za •• odrażające i odpychające". r • _ I asortymenty towaró"lf wełnianych wydawa-
tym nie mniej dlięki tym rządom kraj p. Jladen9 ftO!iZIJCh int~~~lac1I nycb na kartki łatwo sobie zdamy spraw• 
Bevina osiąga pokaźne korzyści finan- c I t • & G 1 tego, te pracujące kobiety zostały w tym 
sowe. zaś sam dyktator może być niezłą zy wo no a os ępowac I rozdawnictwie wybitnie pokrzywdzone. 

~~~~d;.,:ch~nych rozgrywkach między· I I · . . daJ:s:~en!!'at~~;';:~~!w ::r::'1:~W:;~~ 
Dlate~o lei _ „porozumienie" oshg- W związku z listem ob. K. Wieczorkow-· k6w Zawodow;rch Z.inząd MleJskl wprowa- rbvt la~nycb, clenklch • nie rokują w nosze. 

hięto. „Porozumienie" bardzo osobliwe, sldego, która to korespondencja ulcazała slę dzit prawidłowe rozd.zlelnlctwo pr:zei ml"I· ni~ 0 ..,1 c:lepla, oni prakly::znoścL Cena lc:h 
które""o sens moralny budzi daleko idące w naszym pismie w dn. 29. 8. zc.opo:trzona skia punkty rozdziel~zc~. co w pia1wszych zresztą ie vn!gledu Da ja.kość odbiega od 

" d d k t,ytułem: „Czy wolno ta•k postępować" - Ml- dnia'-h funkc)onowa.."lla nc.wego systemu spo- cen wyznaconych na materiały ubrCIDlowe 
'Wątpliwości. Bo my zga zamv sie je na nisterstwo Aprowizacji wyjaśnia co nastę- wcdowa:o pewne n!edoclqgnir;cla. Nledoclqg dla mę:tcąrzn. 
z tym, co pisat ontri Karol Marks, że pu!e: nlęcta te zostały szybko u!lunlęte. Sprawiedliwość wymagpta by w roz„ 
„zwykle prawa moralności i sprawiedli- I Po przeprowadzeniu d„c)1od"Zeń w Toma- w spra,,.Tłe śledz~ Zan:qd Mti:l11kl wyJa- dav,-nl.:twle ma<terlałów wemłanych wszysc'I' 
wości, które winny określać stosunki ; 11z0Wle stwierdzono, te w pewnych dnia-:h śnla, że0 z brCikn nuejsca w mag::z11;yt'ncb ~or:kovrti:::e. ludzie pracy bez wzgl~du ra 
między osobami prywatnymi, muszą rów zdar:ryty stę rzeczywiście w o'ł.rym cza!'le „Spo?am nle mógł przyJąć c<tl.af llośct prz-e , p"eć mieli prawo do pobleran~a materl~!ćw 
nież otrzymać moc obowiązującą, jako wypadltl wlękuego zgrupowania ludzi. po znac:zcnel do rozdzlc!łu ,a z otrzymanych o- !ednakowel w przybll!enll' ułytkowel war. 
najwyższe prawa, W stosunkach między odbiór· chleba. , 1-;oło 15 prcc. nie nadawa.'o ·•ę do uiytku. - tcścl Prą obecnie stosowa"!~I formie rcz. 
narodami" Wywołane one były zbiorowym wy- Konsumenci nie byli łednak pokrzywdH:.!11, dqwnkłwa materla'ćw wełnłi:rnych, kobiety 

· B D dawaniem chleba w zakiadac:h prac:y, kt61e ponieważ zainlasl śled.zl otrz,,..,clt 110 kart„ d • • • - ' prac:ulqce są wyratcle · stroną pokrnvw zo-a:;ra.]jr1-1rrMl!l'l"l!'M"f'l:'J11f'l'Tft„l'l'll!!Milr.'fl'T'TTtl 11 ,,,,,.s;iil!Jlll otrzymany chleb rozdzida!y ~rśród pracow-
1 

zaopatrzenia w drugie! po!cwte wrzaśnła rb. na D"hne by bvlo oby povio'ant1 do tego 

Odnow·edz·1 Redakc1·i Dlków. Ha &kątek lnterwencji Bady Związ- ks:nsezwy mięsue lub rybae. I cz;.nnlkl wyJaśnlly ~am co by!o pr:ryczynq 
" • lole rrełere"cyjnego prt•alftowanta potrze}' 

Emeryci Sprawy przez Was poruszone o­
mawialiśmy w jednym z artykułów wstęp­

nych. 
Jeśli pllnłe ezytuleele naszą gazetę, prze­

konaliście się ju-1; z01p11wne, U, mówiąc sło­
wami Waszeg„ listu, mieliśmy „odwage cy­
wilną by zabrać głos' ·.v tej sprawie." M:zmy 
nadzieję, te a1tykuł nasz nie pozostanie bez 
•eh~. Do sprawy tef jesZC"Z9 powtóclmy. 

z. B. stały c:zyteln~lc. VI zasadzie, towa­
r:ryszu, zgadzamy się z Waszymi wywoda.:.d. 
Wybory z pewnością będą ostateczną klę­
ską reakcyjnej kliki. Robotnik, chłop i Inte­
ligent polski nie dadzą sobie nigdy wyrzeć 
wladzy, . ograniczyć wo~oścl Piszecie: fiut 
łowanyszy, siedząc w celach więziennych, 
tęskniło l nie wracało. Ginęli ,Wierząc, że 

czas wolności naatqpl I nie zawiedli się, 
d.z.tś dotyliśmy tef chwiU. Ale czy pot1aflmy 
to ocenić, te dziś mamy .pracy nadmiar a 
I chleba dosyć i napewno nikt nie głoduje''. 

Z • d · I ł d • . I • d ~ J odllle.2owycb męiczrn I m?!e przy d~ls~m , 1az spo zie czosc1 · ogro n1cze ~::::;r„::~~~.:~~~~:::.~ 
W Łodzi odbył się ogólnopolski zjazd dzi, Naukowy Instytut Gospodcnstwa Wiei· móg\b7 został: naprawiony. . 

przedstawicieli spółdzielczości ogrodniczej z skicgo w Puławach, Spółdzielcze S!ud'un I · CiJ011J.d"' ffol '!!'obiel 
udziałem 152 przedrtawicleli spółdzielni o- przy Uniwersytecie Jagiello~skim w Kralco K. Kasperska 
grodniczych i Centrali Gospodarczet Sp-Sł- wio. 111111111111111111111" 11111111,1m 111111111111111111111 nh u „ 11111111m11111111mm 
dzielni Ogrodniczych, p1zedstawiciell władz Pe 1ereratach o aktualnych z:xg.., i.ni.. n!„r~ • • 
państwowych i instytucji społecznych. Re- I sp.S•clzielczości ogrodni ,zei w Po1&c"* 1 tru1 w trosce o dobro lu OOSCł 
prezentowane były: I r.ofoiach w pracy ogrodniczej pow:r.1ęto rs. . . · 

ML'llsterstwo Aprowizacji I Handlu, Mini- zolucję domagającą się przydziallł '!!a:noc:ho· j' W zwlazku Z odbywa Jącym stę W tej 
sterstvro Rolnictwa i Mimsteu:w..:. Ko.uunika- dó d tr rt 6 1 . chwili rozdzielnictwem butów· dziecię· 
cji Państwowa Rada Spó!dzlelcza, żwiqzek w 0 anspo u owoc w warzyw, usu ł • , • • „ -
re.;,,izyjny SpQ.łdzielnl RP Związek Gosp'l- nlęcla nledomagafl w transi?oteie kolej.:> · cych na kartki, W ydztał Aprow1zac11 Za-
darczy „Społem'', Bank Gospodar.;two: Spół-i wym, wyda.."lia ustawy o handlu nasiennym rządu Miejskiego w porozumieniu z kie­
d.zielczego, Polski Związek Ogrodników, Wyż I szkó!karsklm oraz ustawy standaryzacyjnej rownictwem PSS wydał dvspozyc ie upra 
sza Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego w Ło- owoców i warzyw. ł . . k' ., · sk.le ·w w kto' 

wmaJącą 1erowmt:ow po , • 

C h 
• · rych rozdawnictwo obuwia dziecięcego. 

e S -· ę e szy iest dokonywane, aby w przypadkach, 
gdy w posiadanym w sklepie asortymen-

Tak, towarzyszu, macie zupełną rację, nie 
wszy&cy tozumieją. nie wszyscy chcą wl- Powodem ciągłych narzekań i utys!d-1 nego ziarna . Ponadto, dzięki decyzji Mi­
dzleć osiągnięcia pierwszego oktesu odbu- wań ludności pracującej naszego miasta l nisterstwa Aprowizacji zezwalającej na 
dowy, maie &PJawy dnia codziennego prze- jest kiepska na ogół jako ść chleba otrzy- wypiek . chleba pszenno-żytn'ego, ~kość 
alanlają często sprawy wielkie, przesłaniają mywanego na kartki. W najbliższym chleba kartkowego ulegnie ybi!nej po­
perspektywę dobrobytu. . czasie należy się spodziewać, że ga tunek prawie. Wydział Aprowizacli otrzymać 

I 
1 

dlatego wszyscy świadom! politycznie chleba k:trtkowego ułegn1e wybitnej po- ma na ten cel odpowiednie przydziały 
pow.nnl uświadamlac innych tłumaczyć, prze I prawie. Wpłynie na to w pierwszym rzę- mąki pszennej. Na:eży się spodziewać, 

cie obuwia oÓbior~a nie znajdzie butów 
potrzebnego mu rozmiaru, kierowali po· 
c;iadaczy kartek do Innego sklepu, w któ· 
rym obuwie w żądanym ·przez odbiorcę 
rozmiarze się znajduje. To zarządzenie 
jest podyktowane troską o dobro obywa· 
tell i świad~zy o tym , ie władze regulu· 
jące zaopatrzenie' ludności w przydziale 
kartkowym dalekie są od rozwiązywania 
tych zagadnień idąc po linii biurokratyc.,, 
nych Rrzepisów, 

konywać. Ten obowląze\t cl'!łY na każdym d . f kt · k' t 1 hl b k t1 · 1.: b d · d 
di d kracie bez wzgl"'dll na I :ite a · , 'Ze zapasy mą ·1 ga.unt{OWO że c e ar .wwy 1al\ll ę zie wy awany 

praw z wym- emo " k' k' · · k hl t · · d k d · b b d · · · hl 
1 rzynależność partyjną · 1eps te] przeznaczone na wypte c e- w rzec1e1 e a zie m. ę z1e JUZ c e-
e~~i· AlllłAMCZTK MIECZYSł.AW s firmy ba niez~długo ulegną kom pletnerr:u wy- bem _pszenno:żytnim, kt5rego j~~~ść nie 

wStolarow". List w. asz przekażemy odpowied I c~erpamu I chleb kartkow~ będz:e wy- I b~:d ": e dawa.c kon~umentom J? .;1chkol­
n1gJ wt~~ Pi~ąiµiy c:1.~śclei do nąe plsa~. p1ekany z mąki pocho<Jz'łceJ z tc:gN<..cz wiek powbdow do ~dowolema. 
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ludzie w Europie i na 
ery em 

świec:ie nie mus·eliby głodow 
Ciężka zima nad.chodzi dla świata. Wszy. 

tlkie prawie kraje :.::uropy i Azji, które pa­
dły ofiarq agresji niemieckiej i japońskiej, 
czeka znowu rok niedojadania ,albo głodu. 
Wiosnq roku bieżqcego UNRRA obliczyła, 
że dla zażegnania głodu w Europie potrzeba 
11 milionów ton pszenicy. Ile potr~eba na o­
kres nadciqgajqcej zimy jeszcze nie wiado­
mo dokładnie, ale można, zdaje się, śmiało 
stwierdzić, że nie mnie!, niż na okres letni. 

Zbiory w większości krajów nie dopisały 
w tym roku zarówno w Europie, jak 1 w Azj!. 
Na naszym kontynencie przyczyny złego 
urodzaju sq na ogól dobrze znane. Wiemy 
o tym na przykładzie naszego własneqo kra­
ju. Rolnictwo nasze dotkliwie ucierpiało na 
skutek wojny 1 okupacji niemieckiej. Najbar 
dziej dało się we znaki wyniszczenie bydła 
rogatego i pogłowia kon.i. Ziemia bez bydła 
I koni - to ziemia bez naturalnego nawozu i 
bez sprzężaju. Jest wyjałowiona i wycieńczo­
na ,nie ma jej czym należycie zaorać. Nade. 
miar złego, osłabionq gospodarkę rolnq w 
kliku krajach dotknęły klęski żywiołowe: po­
suchy l grad, choroby roślin i plagi szkodnl-
kqw polnych. • 

Skutki tego odczuliśmy poważnie ł w na­
szym kraju jeszcze bardziej ucierpiały zbio­
ry w innych krajach Europy. 

Znaczp.ie gorzej przedsta~!a się syl iacla 
k•crjów azjatyckich. W Indiach I w Chinach 
głód był zjawiskiem stałym I w normalnych 
czasach. Cóż dopiero obecnie, po długolet­
nie! okupacji japońskiej i wojnie. Setkom mi­
lionów ludzi w Azji grozi w czasie tej zimy 
katastrofa głodu. 

A JEDNAK NIE BY.ŁO BY GŁODU„. 
A jednak nie było by głodu arii w Euro­

pie, ani nawet w Azj!, gdyby światowe za­
paey zbo~a były racjonalnie 1 sprawiedliwie 
:i.!td;1.:elrtno. 

W obu krajach Ame. ykl Północnej, u:::,, 
I Kanadzie od wielu lat jeszcze przed wojną 
prowadzona Jest polityka ograniczania upra­
wy pszenicy Farmerzy amerykaltscy .lostajq 
rok rocznie duże premle na każdy hektar zie.' 
mi.„ nie obsianej pszen!cq. Premie były do­
eyć wysokie, tak :l:e farmerom opłacało się 
zamiast pszanicy uprawiać rośliny pastewne, 
lub· w ogóle zostawiać sw·e pole odłogiem. 
Polityka taka była prowadzona również w 

. czasie_ wolny. kiedy nie ulegało Ju:t; kwesfii, 
ze po wojnie miliony będq głodowały. 

Ale l po wojnie, kiedy groźba głodu już 

przestała być możliwościq, a stała się oczy· 
wistym faktem, USA i Kanada nie zmieniły 

swej polityki. Zamiast zachęcić farmerów do 
zwiększenia uprawy pszenicy, rzqd USA za­
twierdził na rok bieżący plan zasiewu ob­
szaru CB,9 'milionów akrów wobec 69,3 milio­
o.a, zasiewanych przeciętnie rocznie pszenicq 
w okresie lat 1937 - 1941. W Kooadzie plan 
uprawy pszenicy na rok 1946 został ustalo­
ny na 23,4 miliona akrów zamiast 25,6 ml· 
liona akrów w latach 1935 - 39. 

lednocześnie w obu tych krajach zna>ez­
nie podniesiono wielkość obszaru zaslewa­
r.ego :oślinami pastewnymi - lrukurydzq, 
:>wsam i jęczmienlęm. 

Farmerzy_ kanadyjscy chcieli w tym roku 
rczszerzyć obszar uprawy pszenicy, gdyż li­
czyli się z dużym ·popytem 1 wysokq ceną. 
Ale rzqd stanowczo s! ~ temu sprzeciwił, 

choć już wówczas za oceanem panował 
głód. 

GDYBY AMERYKANIE JEDLI MNIEJ MIF;SA„. 
Kilka miesięcy temu Truman oświadczył, 

la ludność USA konsumuje obecnie o 15 pro­
cent ri:ywnośc! więcej niż przed wojną. Ame­
r·.rkanie zjadajq na głowę ludności dwa ra­
~y więcej mięsa, niż tego wymaga ractonal­
tle odżywienie 1 z 15 - 20 razy więcej, niż 
iudność wielu krajów europejskich. Na ~łowę 
ludności USA przypada przeciętnie po 3.300 

2 proceµ! powyższej ilości kukurydzy, aby lion ton większe od zeszłorocznych, a kuku-1 natury polltycznef, nft humanitamef. Pa.i 
zażegnać w tym roku głód, zagrażajqcy Ru· rydzy o 7,4 miliony ton większe ,niż w 1944 miętamy przecie:!:, że ze wzglę(łów pol!tycz„ 
mun!i. roku. / . nych pomoc UNRRA dla Grecji byla znacz~ 

Olbrzymich !lośc:'. pszenicy, kukurydzy, . ' Starczyło by gdyby ... rzqd USA chciał. Ale nie większa niż dla Jugosławll lub Polski~ 
jęczmienia i innych zbóż, używanych w USA jakoś nie okazuje tej c!ięcl. Nie,pozwolił fctr- t,o w Grecji żywność unrrowską wykorzysta'" 
l Kanadzie na spascnie i produkcję splrytu- merom zwiększyć obszaru uprawy pszenicy, Do Jako narzędzie wprowadzenia władzy re„ 
su starczyło by z nawiqzkq dla zaspokojenia me chce ogrClllliczyć zużycia zbóż na paszę akcjonistó!"· 
potrzeb głodujqcych narodów Europy i A- i spirytus. Zresztq dzlałclność UNRRA kończy się w 
zj!. • Powie ktoś, że przecież USA przyczyniły fym roku. Kończy się przedwcześnie, bo ży-

Starczyło by nawet części, tym bardziej, się najwięcej do złagodzenia nędzy powo- cie gospodarcze Europy jest jeszcze nadal 
że tegoroczne zbiory sq w USA na prawdę ;ennej przez finansowania UNRRA. . To chore. Kończy się dlatego, że krJugres Sta~ 
ooskonałe i przewyższajq rek0rdowy uro-1 prawda, choć istotne motywy, którymi rzqd nów Zjednoczonych odmówił dalszego finan: 
dzaj w 1945 roku. Zbiory pszenicy sq o mi- USA kierował się w tej akcji, były bardziej I sowan!a UNRRA! ~ • 
............ ....,. ............ ....,.~~""9"" .... ~ ............... ~""91"' ............ ~ ............................. ..._...~ .,...,. ............................... ..._...~.._... ..... ~ ..................... ...,.. ............ ~...-

T w. Przyjaźni Polsko. - Jug ł 
wykazuje ostatnio żywszq. działalność 

Pobyt Prezy<lenta ob. Bolesliawa Bie- dzinie wymiany miedzy Polską. a Jugo-\ wiauskiej druiyny piłn{arskid 1,Party.; 
ruta i Marszaika Żymierskiego w brat- s:awią. dorobku kulturalnego. zant" nawia,izane zostaly r:ÓW11J.€ri .sto• 
niej Jugosławii wywo'.-ał w kraju n-a- W porozumieniu z .Amhasadą. Jugo- sunki sporto"·e. • 
szych południowo_ bal'kań.skich pobra- slovdańsk1ą w Warszawie Zarz,ąd Głów- Sfrt\3 zaciewianie przy.jaź.ni polsko• 
tymció.w spontaniczne ma.nifestacje, któ~ nY: w ciągu _ubieg'.eg? lata prz_e.I?rowa- jugos-'.owiań·ski€j wymaga jeclnak dal­
rez kolei odezwa•Jy sie gł!OOnym echem dz1\. wakacyJIM1 wymumę dzieci 1 mlo- szej aktywizacji prac Towarzystwa. Zn.­
w ca':ym naszym kraju. <lzie~10wyc~~ br~gP-d pracy. ~fro<lzież_ na- rząd G:i1:wny 'l'ow. Przyjaźni Polsl~o-Ju-

Zainteresowanie Jugos1awia1 sble s~ych ~ra_J<JW nie tyJ~.o w;;oz.yla \\.ZfJem- gosilowiańskiej .!!fi. odbJ'tym ostatmo po-
' me dz1~,ki temu SWJJ realny wk,.ad w siedzeniu powzi·ąlł szereg uchwa~ w t~·m wzrąsta w na.szym spolieczeństwie, a To- odbudowę powoJennąi naszych krajÓ'\\', kierunku. Postanowiono wj-P,.c pol·ryć 

warzystwo Przyjaźini Polsko - Jugos.o- lecz r·ówniei~ zacic,:mi a wi~rzy przyjaźni kraj 8iecią k-Oit To-warzystwa a czlon­
wiańskiej przyczynia si~ do pog.'.~1bia- ~ lepiej zrozumiałia co st_anow.i isto~ s0- „.khw Towanystwa zacheei~ do udzia.!u 
nia stosunk,ów kulturalnych i społiecz- JUSZU polsko - ju1wsl<nviańsk1ego. w pracach świetlicowvch. Postarowio­
nych mi·ę<lzy Polsk1a,• i Jugos'awią~ Na kursy hzyka serbskiego ·i chor- no zakf.ada~ wJasnc Świetlice wyposa-

Od początku swej dzia'..alno!·ci Towa- wackiego ucz:;iszcza stale wielu sltucha- ~:one w biblioteki i czytelni{\~ czas pis-
rzystwo prowadzi realna prac~ w dzie- czy. Dzi-~ki pobytowi ~wietnej jugos..-0- mami, dziennikami, ksiąi:urnmi serb ki-

111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111•m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mi i chorwackimi, jak riówn iei z li tera- , 

Robotnicza Łódź uczcił tur.ai polskąi o Jugosląwii. Postanowio•' 
no pe>~-O·ż:yć szciególny nacisk na wy­
mian.°,! kulturnlną„ Literatura poi ka o 
.Jugosławii jest jeszcze bardzo ubo~a.; 

Rew. oluc1·1· Paz"dz1·er.n1·kowe1· Nie posiadamy dostateczne.i ifo(ei ht-
maczeń celniejszych utworów pilŚ!IIJ.ien-

święta naszego so. pozdrowienia Armii Czerwonej i narodów nictwa jugosł:owiańskiego. Teatry pol-
rocznicę 

W dniu uroczystego 
skie nie grajiąi utworów dramaturg~w jusznika - w rocznicę Rewolucji Październko- Związku Radzieckiego dla sojuszniczej Polski. jugos .. owia.jj.skich. To trzcha zmienM. 

we1· robotnicza Lo.dz' dala W'·raz s\1·ym uc u Cv•ść ofici·alną akadem;i zako11czvlo wys!a_ 
- J · z - " ' 'V chwili obeciw.i bawi .w J'n!!osłn'\'fi1· • · ź f dl b t · od · k' n'e gratulacyi'nei· depeszy do Marszalka StaJ;na ~ ~ · , c1om przyia n a ra mego nar u sow1ec ie- cztonCJ{ Zarząc1u G 116wneg<> Towarzy-

go. Zebrana licmi.e w „Domu 2olnierza" publicz. od robotników, intel:goocji pracującej i wojska stwa, inii;. Chomiakow, ktMy miĘ<lzy in-
ność wy.słuchała referatów wiceministra inż. robotn;czej todz.1. nyi:ii po<lją.!. się obowiąizkn Ila wiąizania 

W bogate1· części artystyczne1· ork;estra o- stmego kontaktu f1'lm"" · " 11~ ·-·~ Go!ańsk'ego i pik. Schleyena. Obaj mówcy pod. sku' n. z vlll JU.,,OSi vWla . .u-
degrała utwory kompozytorów rosy js'.dch, oraz 

kreś'iili przemiany spowodowane '9.iielką rewo. usłyszeliśmy p:ękną recytację „Grenady" Sw:et- Zbli·ba SiQ dzfoń Swi..ęta Narodo11·ego 
lucją oraz jej wpływ na obecne przyjazne.. u. Iowa i fragmentów z poematów Majakowskie_ Jugosbwii, które ,przypada na 29 listo­
ksztaltowanie się wzajemnych stosunków poi_ go. Fi1m~m „Lenin w paidz.lerniku" zakończono pada. \V tym dniu Tow, Przyjaźni Pol-
sko.radzieckich. tą piękną uroczystość, stanowiącą jeszcze jed·no sko-J ugo~łowiańskiej zorganizuje w ca-

Z t ·• k' . d h 1 . „ . h . . '• I . h 1ym kraJu sz.ere<Y uroczysto'iei które h e s ron_y .,sow1~c 1e1 d w_ s
1
er ecznyc s o.

1 
ogniwo w 1rpzw11ai~cyc się przy1ac1e sk1c sto będąi się; 0<lbywa tpo<l. zna kie~ ~rzr.ittt-

wac przemowi mir. Do aJen.<ow przynosząc 1unkach po.sko.radz1ec~ch. ni polsko-jugosło'\'\·iallilkie · J[. • 'r 
m1:111:111111~·1~i;,~·m:;1,111111.11i1u11'111fil1rł1111:1111J11i1'~1~·11:1M,11;i 1rn111.11111·11:11 :: 1111:1r.11:1 11·,u:1111•:11111 111111•1111tt1~111ł11n::i:111>1r·11•111r: rn :rurm"nt1•:r1m1r1rrrr1111i:m•rnri• 1 ·n, n ·1 ~'m· 11m1,11-1 11-.m"1. 1.1..1:1i..t«l l 1 1 1 1. • i ,~ ·· i ; n• 11 J , I 11 'I 11 ~:i 

W numerze „Zwiq?.kowca" z dnia 27 pa:!- łów powiatowych (miejskich) Rad ZZ, e) nad I wodu poważnych trudności aprowlzacyJ. 
dz!ernika zamieszczony został ciekawy arty- zór i koordynowanie prac oddziałów powia- nych i na skutek nierozbudowanych apa. 
kuł pióra tow. Marka, omawiajqcy działalność !owych (miejskich) Rc:d ZZ". - Tyle statut ratów Zarządów G'ównych, braku komunl­
poszczególnych OKZZ. Pozwalamy sobie przy Zrzeszenia Pracowniczych Zw. Zaw. kacji kolejowej i po~zty - OKZZ mają 
toczyć obszerne fragmenty: „Korrtpetencje te nie sq więc zbyt szero- czasowo rozszerzone kompetencje, co zosła-

„Do kompetencji Okręgowych Komisji kle i ciężar ' pracy zwiqzkowej leży raczej ło ujęte w projekcie reg\'lamlnu KCZZ dla 
Zwizków Zawodowych należy: a) wykony- na instancjach I.zw. pionowych, I.zn. na Za- OKZZ. 
wanie poleceń KCZZ, b) pomoc orgcmiza- Praktyka j d ak ni któ h o•·"z k rządach Głównych, na Zarzqdach Okręgo. " e n • e ryc """' Vty a. cyjna w tworzeniu oddziałów zwiqzkowych, załq fakty przekraczania i tych, rozszerzo-
c) powoływanie powiatowych (miejskich) wych l oddziałach zwiqzku. nych kompelencji. Nir~je;nokrolnie OKZZ 
Rad ZZ, d) zwoływanie konferencji delega· „Prawd~, w okresie powojen.nym, z po- zajmują się s_prawami, któr:) mogą i winny 
m.11. u :1 M 1 1 1: H Mi 1.1. H:1t:.11::t1'1:1 11.1:1 1.:11111:111:1111.11n1111aM ·1:.1„11.u 1:'1:11r.1111111111~::1111!ll11111:11:1111„1·:mrn:1:1m.:1::1: 11m,1.111:1:111i1::11:1111111:11n1 1. 1· 1111.1u być załatwione przez Zarzqd oddziału ko •e ~ l''fi Z ·~ „ .._ .-U Okręgu. To ~asradni,mie zajmow ::mia :;:lę nie • -::!Ili._ B „. , W.- swoimi sprawami jest chorcbą niektórych 

kalorii dz!e~nie, czyli 2 - 2,5 razy więcej, CHŁOPI POMORSCY WYSTf;PUJĄ Z PSL ,.TERRORYSCI SPOD ZNAKU NSZ NA ŁAWIE 
niż w Europie, nie m6wiqc juz o Chinach lub Na terenie województwa pomorskiego OSKARŻONYCH 
hidiach. chłopi masowo wy:.t~pują z szeregów PSL. Wojskowy Sqd Rejonowy w Bydgoszczy 

OKZZ i poszczególnych ,dzia1aczy zwlqzko• 
wych. 

„Nie 'daj Boże bśli w centrum woJeviódz~ 
kim urzęduje taka Ok · ęgowa Komisja. Od_. 
działy Zwiqzku usychają wtedy jak nleżywot 
ne gałęzie. Do::hodzl czasem do takiego ab­
surdu: ·do OKZZ przychcclr.i nlelkzi:a Ilość 
robotników I pracowników :10 sprawami, 
które winny być załatwimie prz poszcze. 
gćlne Oddzialy ZZ omijaf qc pn:y tym ostro:!-. 
nie wydziały te) kcmisJi - sekretar:::a .lub 
zastępcę pr:r.ewc.dnlczqccgo, w kO\!deJ, naJ„ 
bfahszef sprawie zwraca)ą się do smnego 
przewodniczącego. 'iłysz0li4mf g osy, ie w . 
stolicy nl.'lkh:dy łatw:e) Ji:.st dosiać się do 
ministrów niz do p!ZC\/Odnkzqcego CE:ZZ. 

Anierykanie majq dlatego tyle mięsa, że W wielu gromadach istniejące dotychczas rozpatrywai sprawę 6 członków ba d NSZ 
apasają coraz większa ilości zboża. Według koła PSL. rozwiqzują się i członkowie !eh • . . . n Y ' 

t · d PSL N W 1 . „ cz ała1ących na terenie powiatu lubawsi1e. oficjalnej statystyk! amerykańskiej bydło i przys ępu1q o „ owe yzwo eme . . 
drób zeżarly w USA następujqce ilości psze- W pÓw. bydgoskim iedno z najliczniejszych go, działdo:'sk!ego i brodn!ewskiego. Na 
nicy: Przed wojnq rocznie 4,5 m!liona t,on, w kół gromadzkich PSL w Pawłowku uchwa- u:rn!s C•!k:uzonych Z<"IB:~dl!: herszt tandy 
1942 _ 43 r. 4 miln. ton, 1943 _ 44 r. 18,l ufo następującą xezolucję; Alojzy Liszewski, Józef Biegański, Kcr::imierz 
miln. ton, 1944 - 45 r. 13 miln, ton, 1945 z "Zorientowaliśmy się, że zostaliśmy Anzel, Jan ~ewandowski, Aloj~y Dqbro;rsld 
46 r. około 10,5 miln. ton. wprowadzeni w blqd, PSL bowiem nie stoi or02 . Franciszek Ka_czarowsk1. W ciąg~ 

W Ka:.1adzie zaś spasa się w tym roku 93 na straży interesów chłopa, lecz dąży do ostatnich trzech miesięcy bandyci dokonali 
miliony buszli pszenicy, podczas gdy na zmiany demokratycznego ustroju państwa przcs:ilo :?O napa~ów rabunkowych z b~,)~iq 
l:onsum::-ję idzie tylko SO milionów buszli. polskiego w celu przywrócenia stanu posia- w r~ku, terroryzu1qc oko'.icznych rolmkow. 

I GDYBY PILI MNIEJ WÓDKI„. dania obszarnikom, kapitalistom, najwięk- W Lipowcu pow. lubawsk~eg? banda .za. 
Ale ncr tym nie kor.lee. Poza spasaniem szym wrogom ludu polskiego. Przekonaliśmy :r..o«:l.o'Ycła rolnik.a Jabłonskieg i. Poi\ad;~ 

elbrzymlch ilości pszenicy zużywa się w się że w PSL rej wodza osobnicy, utrzymu- d)k'lnała szeregu napadów na p')s\erun.<1 
łych kraja.eh na produkcję spirytusu. W 1943 ją;y łqczn ć z banda~i leśnymi 1 dążący M. O. oraz na stację kolejową w Kałudze, 
- 44 roku w USA na: spirytus poszło ponad świadomie do wywołania w naszym kraju pow. lubawskiego, gdzie :r.rabowano za. 
dwa miliony ton pszenicy. w~jny domowej, która byłaby nies:r.częśc!em wartość ka•sy. NSZ-owcy obrabowall rów-

Jeszcz'e więcej niż pszenicy zużywa się w dla Polski. nież kilka spółdzielni i młynów. 
Ameryce kukurydzy. Około 60 mili.onów ton Wobec lego postcmawiamy wystąpić z W wyniku rozprawy Alojzy Liszewski ska. 
rocznie idzie na paszę, I produkcję spirytusu. PSL i przyłqczyć się do grupy PSL „Nowe zany został na karę ~mierc!, Biegańr.Jt!. i 
Tymczasem w wielu krajach brak tego arty- Wyzwolenie". Rezolucję podpisało ąilkudzie- Anzel na 10 lat więzienic:,Lewandowski, Ka. 
kułu dla wvi.vwiania ludzi. l::larczvło bv np. I sięciu chłopów, . {czq!_owsi'i i DqQrowski na 5 lat wi_ftzie11ia. 

. -

Można się domy:jlcć, ile błędów pc.pelnia 
się przy tego rc-dzaju z:x'atv.icrniu spra w 
zwfqzkowych, ile wywoJuje• się n!ezadewo• 
lenia ·,ue sark'1ń. 

„Odrodzony 'rur:!i Z"lWOdcwy .._ koli.czy 
tow. Marek - wyszedł już z okresu niedoj.e 
rzalości i stać go na cl prcwr'.dz9·iie swe.­
jej pracy organ'zacy jnej do Jak naj' ·rsz„cli 
metod. Uczynimy to n!ewqlp1iwi'e w n 'l ibilż4 
szvm czasie". ' s. K. 



Gr.os IOIOTHICZT 

Bedaktor aocny tow. Henryk Budnicki przy pracy. 
labllat ae1p_ola iedulu:1l11ego, P.racuJqcJ "d i_lerw11ego aumera. 

zanim oędą gotowe do zafo. 
a na rotacyjną maszynę, przecho· 
J',szcez przez szereg rąk, które wy· 

dzają je na wiertarkach, usuwając 

równości' ł nadają~ im idealny 

·ta polowy walca. 

Zakłady drut<arskle ,,Gfosti 'Rotiot­
nlczego" posiadają dwie maszyny ro· 
tacyjne. Mała drukuje 25.000 egzernpla 
rzy na godzinę, duża 50.000. 

Z maszyny rotacyjnej, która z nie· 
słychana szybkością wyrzuca WY.dru· 

Jlli.al 111.0Dltlll lamaala kolumn. Tow. low. Nalan Posner {zecer) PogvAOW'lC:a (.metl:WD• 
łl~). UlCllOWlld (H~•l lcW~C&ak '1U8\ICUlł 1!."*l • 

~zyle płyty węlfffiJą z gTse1nT {oi!- Kowane r zrotone na polo-wf f""gtem· 
· ) .1 t ·nej ZostaJ·ą plarze „Głosu Robotniczego" szybko 

\1111 uo maszyny ro acyJ . . przenoszone są ont: do ekspedyC]ł. 
e przykręcone do ogromnych wal- T . kl 1 u wiązane są w pacz , samo-

ów,. przez które pr:echodzl papier, m~· 1chodaml rozwożone do fabryk dla na­
amk naciska guzik I rozpoczyna się szych prenumeratorów. Jo kiosków, po· 

statnia faza p_racY, P.rzy_ gazecie - szcz.e~ólnY.ch s~rzedawcQW. i kolP.orte· 
uk.. . . 

r<SW', JCt6rzy rozdztetaJą Je gazeciarzom •prasZ"amy za nie na!fycn czyTefnlf<r\\'. 
ta~ dobr~e znanym z ulicy łódzkiej. 1 Przyczyną najczęściej jest „nawalenie" 
Rownoczesnle samochody rozwożą I auta, czemu się dziwić trudno, jeśli 
„Gł~s R?b~tniczy" na dworce fabrycz-1 wziąć uwagę, że każdy nasz samochód 
ny 1 kahsk1, by najbliższymi pociągami 

1

. robi setki mil dzień w dzień, noc w noc. 
dotarł do r~k ~rowincionalnych czytel- Współpracownicy „Głosu Robotnicze-· 
ni~ów~ ._ iO" posilaj\ 11~ Wt własnej stoló.wce.. 

Ody. nasi . cz~feln!cy lpl( Jeszcze Do6ry Icłi ;(.'jigfąif Jw'adc„1, fe iaay 
~maczme: nab1era1ą sił do pracy, gazeta są smacz•e l pożywne. 

Jest skonczona. _ , w God1ny wolne od rac - -
Rano możemy ją kupić w kiosku, lub , . . , P Y spędzoJą w 

. swiethJ, gdzie rownież odb , · 1-
u małego gazecrnrza, a prenumerator 0-1 Y\\ a ą s 
trzymuje ją do domu, fabryce lub biura. zebr~la, wieczory dyskusyjne I od cza. 
Jeśli czasem zdarza się spuźnienie, orze su <> czasu zabawY. taneczne„ 



Gł.OS ROBOTNICZY 

IJ&l. Jem Boausz. naczelny dyrekloi zakładów 
druka1sklcb 

:z maHtllY rotacyjre• gt..zela 'dz1. ~o ek~ 1yc.ii. Od '""'"i 1ov. •. o ł. 
Jerzy Olasik pomoc111c1, Lin~lektryk l 1esz .a pomocy. 
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Polska Partia łobotnicza 
• 

• • • 
I I I 

JAK KOLPORTUJEMY 
Nasz „Głos Robotniczy" kolportujemy 

w 1.300 egzemplarzy - mówi tow. Miał 
koś, pracownik Państwowych Zakładów 
Przemysłu Włókienniczego Nr 3, ale 
mamy większe ambicje. Wszak u nas 
pracuje 4.000 robotników. Zorganizuje 
my wkrótce cały aparat kolporterski. -
Nasza gazeta musi dotrzeć do każdego 
robotnika. 

- To nie są przechwałki - zapewnia 
nas. - Zaledwie kilka tygodni temu pre 
numerowano 300 egz., a obecnie tysiąc 

trzysta. Należy podkreślić, że w zakla 
dach naszych 60 procent stanowią kobie 
ly. Jeszcze ·nie wszystkie zrozumiały ko 
nieczność czytania prasy codziennej! 

Powoli dociera do świadomości kobiet 
konieczność oderwania się na chwilę od 
kłopotów domowych, by przeczytać ga· 
zetę. Część kobiet już zrozumiała po· 
trzebę czytania gazety I to jest pośred· 

nio również w dużej mierze zasługą tow. 
Miałkosia. 

- Wraz ze mną - opowiada dalej 
tow. Mialkoś - kolportażem fabrycz­
nym zajmuje się tow. Pewnickl Stef an 
Jeszcze kilku takich towarzyszy, a o­
siągniemy cel - zapewnia nas tow. to . Miałkoś. 

to partia budowniCZYłt Kolporterzy „Qeyera" mogą być WZO· ,;Głos Robotnlezy" "łd„lf. w łwtal. Tow. 

1 1
~ , rem dla kolporterów wielu fabryk. Nasi Wc:rJczak 

Po Sn Ludowej I·-~-·-'~'_,. __ „,_,~,-··-··-· 
partia zołnierzy demokracji, 

w szer~i PPR!j.Czila;cie i rozpowsze hn·a:cre 
111nmnn11111mnmmn111111111111111n1111111111 G L o s 

11111111111111111111111111111
11111111111111111111111111111111111111111111111111 smm111111111111111111111111111111 I 

W stąpuj cie 
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tołówce i · w. świ li cy 

Bobotnlczego", Tow. tow. Stanlsluw Daniele,..lca, Erno Koloradzka, Zolla 
(lde10W'Dle&ka kucJuU>. Alekacm:!er Koloradzkl (kuchmiallz). Mada Kuchmaka 

(goapodynl). 

P;ęćsetny numer 
(Garść refleksji) 

I 

Tow. tow. Erna l:oJoradzlra I !:amUa ł.ublecb, wydaJq oblaci. 

I jeszcze jedno. Pozwolę sobie na nie­
wielką dygresję. Niedawno wydane io­
stały dzieła Balzaca - tak ostro I ja.i 
skrawie naświetlającego brudne bajor.o 

500-ny numer „Głosu . Robotniczego''. ko - świat dziennikarski Paryża. Prze-
lTeden etap ciężkiej, odpowiedzialnej pra czytałam jeszcze raz „Stracone Złudze-
cy za · nami. Sięgamy myślą do tych nia" I... odetchnęłam głęb~ko, z ulgą. 
pierwszych dni, kiedy to aparat redak- Jak to dobrze, że z powierzchni polskie• 
tyjny zaczął dopiero montować się i bez go życia znikli redaktorzy w stylu Fino• 
przesady I samochwalstwa stwierdza· ta, a ich miejsca zajęli Inni - ludzio 
llly - są pewne sukcesy, są pewne osiąg idei, wierni sprawie ludu. Przykładem -
ilięcla. , nasz zespół redakcyjny I nasza atmosfe• 

Bez przesady i samocliwatsfwa - . bo ra pracy. Nikt nigdy nie liczy godzin 
my - zespól redakcyjny lepiej, niż po- pracy, naprawdę. I nie ma osławionej W, 
lłronnl czytelnicy znamy slabsze stro· literaturze pogoni za wierszówką, czy, 
ny gazety. Każdv · bląd - kaidy choch- wzajemnego wykradania tematów. Po 
'lik drukarski jest często przyczyną kil· prostu: każdy z nas partyjny czy bezpar• 
kudnlowego udręczenia. Zda jemy sabir tyjny zda je sobie sprawę z tego, że pis• 
iprawę z tego - jaką ma wymowę to :d· 2'!:19 przerwy ,.., J:'"'tCJ czytanie gaz-:t w śwletli::y, Korek!orka tow. Grażyna Kozlo- mo . jest ważną placówką społeczną, Żł 
co Jest napisane - ,,stoi" jak to mówią WI~z (v1 lmidltu) tow. tow. Tereca G!ębska I Krystyna B1at_zak (nakladaczkl). „Glos Robotniczy" ma poważne zadanie 

:ug:~~~y~ ~:i:~:~z~~,bi:ł:~~~e~~~- ,11,··Gllll·l"L="'Ollll . Snu::=-==--R~Ollll s""oTllll N1111·1c'"zy·1111-;-,, .. ,i 1111--uu--uummi· f:stwfr~~~n:eni'do~e~łup~~i:~~e :::·z!~o: 
kierownikowi ważnej placówki - wolno . rramy nigdy. 
nawet na zebraniu, czy akademii popeł· A· nagrodą są dla nas listy czytelni• 
nić „lapsus linguae" - przejęzyczenie i ków, którzy o wszystkich swoich bolącz• 
nikt nie pamięta tego dlużej jak pół go- t - kach, kłopotach piszą do naszej robotni~ 
'dziny~ A nasze redakcyjne lapsusy stra · O PlSffi ':) czej ~azety. Czytelnicy wiedzą, ie 
Izą czarnymi czcionkami na białym tle. „Głos" Im pomoże, wytłumaczy, że w. 
[ak, tak ciężki Jest żywot redaktora. robnt ni ka każdej słusznej sprawie list czytelnika 

Ale nie o tym chciałam napisać w tym hl wydrukujemy. Ze „Głos" jest trybun4 
bróczvstym dla nas dniu. Jakież są te . c o I! a mas pracują<::ych, ie drogą lnte,rpelacJł 
nasze wewnętrzne osiągnięcia? Zeby na _ f ntel•IJ enta w „Głosi~ Robotniczym" mofoa nlejed.i 
to pytanie odpowiedzieć muszę zdradzić \"

0 zmienić, poprawić, ulepszyć. Te listy 
,,ta jE"mnlcę" redakcyjną. Nasi pracow- .... Pracując pod kierownictwem ł należycie, okrzepł I tworzy zgodny chor c~ytelników-współredaktorów naszego 
llky to lud z le, którzy niedawno porzu· ! do!wfadczonych kolegów-dziennikarzy l głosów: I nikt w tym chorze nie fałszuje ~ts~a1 s~. dla nas ~ajlepszym bodźcem 
cili war~itat labrx.cinY. I ~lui• · - całv. zes_pól redakcyjny w1ks~talcll ~le Czy_ to nie ie.~t osi.~gni~cie?t . _ l~d~ szeJ wy~~ałe.i .oracx w iłuihie dl' 



- Gł.OS BOBOTNICZ~ 

NA ·-FALACH ,,GLO '' 
. 

Zwdiywmy - 'ak o tym dobne za­
granieaą. wiadomo - iożi Polska jest oto­
czona lhelaznią, kurtyn~ przez kMIN\i ęię 
&awet obraz (br. Potockiego) n.ie prze­
ciśnie, uakl'zydlili.iśmy naszego specjal­
nego wysłannika p:ny pomocy kaczych 
1>tór, pr~yezepiooych do goiłej pięty, i 
wzmoen1wezy go przy poonoey nap.etdu 
r11;kietowego .sk~erowaliśmy drogł\ po­
wie~ na Jubileuszowiąi wie,d'l'IÓiwkl(i. 

Mimo przeciwnych wiat?1ó:w zachod­
nich wYeł's.nnik, absolwent kursów szy­
bowoowyeh. kt.6.re u.koo.c.zy.l w okresie 
konspiracji, dotarł iz S"ZybkO'~JCiie,. 300 
m/aek. do jakieg°' duoiego miasta 
niemieckiego w amerykaińekiej strefie 
okupacyjnej. Na jednej z ulic ujrzaJ 
d'WIOOh dobne odrbywfonyeh faoobóiw 
8JJ?-UU)lycyeh ~ napisy na murze'. 
Mimo. iiti byli t~ do nfego odwró­
ceni. wysłannik IDM!I poznaft' w faootach 
sympatY'CZllych przywódoów, &ocjald~ 
mokracji niemi~iej. p. Schuhma<ihera 
i p. Neuma.nna, k1lófrzy na szelest ka­
czych l>Wr i warkot rakiety drgnęli i 
zakryli napisy: .Deutacbland erwa­
che", „N aeh Stett:f.n. Dandg und Po­
sen!" itd. 

- Oóm panowie :powiecie o „Głiosie"t 
- zapytał nasz wy9l1am.nik. 

- Razi niemieckie uszy - ()dparł 
ponuro p. Schuhmacher. 

-- Niepotrzebnie robi tyle kr.zyku-
p. Neumann - to psuje ni6Dlieekie pla­
ny pokojowe. 

Uskrzydlenie pozwolilo nasze.mu 
•pecja.lnemu wf8łannikQwi przeby.6 
uf ortyfikowa.~ grani~ his1.paińsklf\I i 
dotmeó do siediiby tzw. caudilla. 

ł -Czego pan tyciy „G!Mowi Robot-
111.czemu"t - „.~ wesoło wySlan. 
ltUk. 

- Aby ochrypł i J:&l!lłlkffl! - odp<>­
wiedsial czerwony jak p1'achta na byka 
Fr8!1co. - Niozeg() tak nie cierpi111 jak 
takich NGb&w!H Zwraeajtl\I ty. lko cil\gle 
uwagą całego świata na moj1~ 080:I>ęl 

Z Madrytu wy&ł&nnik „GI08u" fru­
~l do Londynu. Chodziłb o wizył>Q w 
~;asowym pał&el\ "Seven Oaks Hou~ 

se . Sz~liwie tl'afiflt. Aktualny wfaś-

cieiel „Seven Oaks House", p. Win1tton wysłannika rzucilł bomb~ na p<>d.W161-
Churchill znajdawa.il' siiey akurat w swo- rze. R02leg!J.ia s~f:} ogłtuszaj•ąiea detcmacja. 
im gabinecie, oddaj.l\IC s~ malowa.niu - Oto jest gł-08 - rzekli' z zad01Wo­
martwej natury. Jako model do obrazu leniem mister Churchill - któiry prz~ 
$ł:urity'ił:y d;we. granaty i mała ka..meralna mawia do moich usz,6.w. To jost ton! 
bombka atomowa. Wizyta w paf.acu „OakB House" spo-

- <Ay paa:i wie, mister Churchill - wodowała, '1.6 wySłlan.nik nasz caym pr!)­
rzekfł nMz ępecjalny wysłannik - oo <kej pożieglowa.8'. w stronę dalekiej sie­
,,Gb" jruiJ sii!) pi(l0set razy odzywa.1 dziby ONZ. obradujil\IOOj wh1śnie nad 

- I am sorry. Nie lubj,ę sł!Uehać wa- sprawami pokoju świata. w sposćib 
szeg-0 „Gli06u". wprawdzie dłtugotrwaly, ale - w/g <>-

Powiedziawszy to · OOR1orż.ylł paletę i pinii sekretarza odpowiedzialnego Try­
pendzel, poprawi:[ w usta.eh ·cygaro, gve Lie - optymistyczny i skuteezny. 
wstał i chwyciij maił'ą kameralna,, bomb- I Jeżeli w drodze zdarżyfa mu sic:i 
kQ at<>imow~ Ku 111·zeraiiellia nas7Jego przerwa, to dla.tego, We sku.sifo go pięk-

ltfalłoł •aeselar „Clo•a lol:iotnlc:zego• tow. Edwmd t7zdat1kl pracaJ• - lw powo­
dzi rękopl1ów. 

ne niebo Hellady. Pomyśld: Greelat 
wolnotśić, Byron itd. i wy liB,d<>wą!ł przed 
domem premiera Tsaldarisa. Dzii:ild 
swej lotn-Olooi wys.P.1ainmik przedarł! si~ 
fa two prwz g'~istą. sieć wart i qotarł! da 
ulubionego męJiia stanu min. Bevina. 

N a. <Miwiieik "Gtl.lOSU" Tsalda.ria pod­
skoo.zył oburrony. 

- „G.łos Robotnfozy"t - krzykniaJl.­
Och, co za niemiłta niespodtziankal Ja 
słucham tylko głosu mego pana! 

Pocz.em d<>da'ł dla wyjaroienia po 
grecku: „His Ma.ster's Voice" 

W ypowiooź Tsaldarisa sprawiłia, !fie 
wys'Jfannik nasz pognalł a.:a ooean. juri 
nie zatrzymuj.ąe sh' nip;<kie. Maluczko, 
a ~nalazłt sii:i przed wielkia.i wietia Babel 
w ksztateie drapacza amerykafil;kiego, 
sk!~.d dobiega.Jly glosy 300 delegatów 2l 
Państw Zjednoczony<ih. 

- Tam do licha! - pomyślał a tą 
dopiero harmider! Skąd si~ z,oriento­
wa.6., my „Gi&ls" nasz tu dobiega! ~ 

Szukaj'\o informacji na swoje pyt_. 
nia, a:wróei!ł uwag.ęi na <hiWTJego goo.Ja 
ze skrzydłami na ramionach, wystajiflł" 
ce~o w przOO,s,ionJrn sali oł>radoweJ 
()NZ. 

- Jak obywatel a.nidll m~lł - u­
pytail: dziwnego go1śicia - Czy do tej sa­
li dochodzi „Gł1os Rob.otnfozy"f 

- Dobrze by by'J!o, aby doch-Odzilłl -
rnekł! ize smutkiem obywatel anio/ł'. -

, Bardzo bym się cies-zy1, gdy·h <>dpowiSI" 
da brzmieniu mojego głosu. .Ani-OPA Po­
koju jestem. 

- A to świetnie - ura<lowsJll się 
nasz specjalny przedstawfoiel - znaczy 
-wspóiln<>ta interesbw i współna ak~ja. 
Oo by obywatel radził, aby nie dopu­
śicw, ,bY nasze gfuosy nie byiłty g~ami 
wołiaJącego na puazezy, a stały &i4' giłioo­
se.mi ~umienia dla tych, kbóil'"Zy kieruj~ 
l(}~m1 narodów, losami świata! 

I Obywatel Aniolł Pokoju uśmłec~ 
sfę porozumiewawczo. 

- Wszystko - 00.wiadcz)i - !EaleZiY, 
od RiiJty „Głosu„. · 

Trudno nie prz~a.ó racji obywa­
telowi Aniołowi Pokoju. A wy obyw~ 
tele czytelnicy, jak myślicie, ' 1 

Pod'lllJ do wilłdomośol St. l!iJ. ' 

WIZYTA JUBILEtJSZOWA - 1• An\adame pny 1\no\yp\e, bo m.6w\, 
te mu się lepleJ pokarm układa przy 1klada 
nJu telcstul 

wy kapelusz, ezy o HL!gt obywatel1ką Ko. 
biet", czy o blezer- i 

- No wieole - obursył 11„ Eatanek -
Takie kawały\ ,.Dudnl woda, dudni, 

w cembrowane) 1tudntr 
latwa n:ecs jest czytać, 
ale plaaó - trudniej. „ 

iffell 1aCIZJ'l1amy JtC11Bzq „audycf ę" plo­
Hnkq. to mamy w tym cel dydaktyczny, taki 
fak np. prof. Rutkowski w ,,Polaklm Radio". 
No, bo powiedzcie sami: wychodzicie rano, 
fedea I drugim, n.a miasto, wyjmujecie dwa 
1locl1ze (to doprawdy niedrogo I ładna Ko­
misjq Specj.ahia 11• do tef ceny nie przy. 
csepl), npujecie 11a11, jak to się Jnówi, or­
gan l jut. Rąbiecie go potem od deski d'o 
Cłeski, t.f. prsepraazam -:- od szpalty do 
npalty, w tramwaju, na ullcy, w •akladzle 
pracy lub w domu. Oatem, a często - po­
wiedzmy dziś - 1 więcej bitych tłustym dru 
Jetem kolumn. Jak gdyby nigdy nlo. To bair­
dao ładnie J wasHj strony, łe lubicie nasze 
atrony (gazetowe), t Jestdmy w(UU za to, 
naturalnie, wdzięczni, ale„, 

Nie chciałbym was, obywatele ł towarzy­
He czytelnicy, pomawiać o egoizm i do paw 
nego 1topnia o obojętl\ość, ale pomyślał 
który z wers, jak to 11lę robi~ No, te osiem ko­
lumn czyli S2 szpalty? 

Dlatego musimy bard" pochwalić na 
tym miejscu w dnlu tS'zisłeJszym obywatela 
ICataszka. Za jego prywatną inicjatywę. Przy. 
azedł 1obłe l)to b. uroczysty I odświętnie µp. 
rany w gomltur z UNRRA, pnynlósł w ręku 
faldś wyrób botanłczny czyll roślinę 1 po. 
włada nam, t.j. sespoło'W'l redakcyjnemu: 

- Przepraszam za pardon, te tylko jedna 
pelargonia, a;le czym c)lata bogata i w ogó­
le od kwiatów podatek się teraz płaci, więc 
aamł chyba rozumłecte. 

Ukłon.lll6my etę w:izyscy zespołowo, jak 
mnlellłmy najladniej, dziękujemy za pelar­
gonię, jak potrCJ1lmy najserdecznle!, a on 
macha rękq: 

- Kałasze~ - mówł - j1tJtem. Nie cho­
CSzl o kwiat. Ja w im:edmlocie waszego jul:>i-
1eu9zU. Pięćsetny numer? 

Młody na!ll kolega redakcyjny, l<łóry mci 
snaczne ambicje publicystyet:r..e, 11araz sko­
~21ystał z okazji, aby wystąpić w i1\osunku O:o 
naszego gościa z lakoniczną odpowiedzią: 

- Tak fest, obywatelu Kataszek, pięć­
setny. Oto dz!A na z•garza dziejowym wybl-
111 owa 1iczfłśl'wa godzino. qdy począwuy 
cd radosnej chwili, w której na nQ:szym dna 
wie l!.Gilatwowym zakwitły złote Uście wol-

nołct, załołyllłmy &ręby naszego orga111u f - Powiada. łe drukarnia to nafmll1ze 
pchnęllśmy pięćset razy kolo historii dzlen- miejsce rozrywkowe dla dziennikarz.a\ 
nikarstwa polskiego_ ltaitaszek popałNył na nas szeroko ros-

- Dość\ _ krzyk'llql obywatel Katanek wartymi oczami. W koflcu bąknął: 
- Hm, hm. No, no. Rzecnywlście. Istne 

w stronę naszego utalentowanego kolegi, dziwy. Takiegp, jak B.oga kocham, nie wf. 
który ma znaczne ambicf e publlcystycane - działem. A„. a inni redaktorzy t9t tacy? 
Ja obywatela znam1 

- Obywatel mnie ma? Przeci11t fa itę nie Uołeszyl ałę bardzo, 11ły11qo naizq prze. 
czqcq odpowiadt. 

pnedstawiłem.,. p ól i kl I - ozw c e - 1me - ut la toh aam 
- Nie poti71eba się przedstawiać - nelcł wy~)cam t zna\ldt1. soo numerów plima, się 

Ironicznie XataHek - Obywatel fest napew. bqdt oo bqd~ przeczytało, to !Uli się ludzi do-
n.o od w1tępntaków, brze zna, 

- llzeczywiłoł• cbc:łałbym ł '1awet 1tę Popatrzył dokoła i raptem zaśmiał się 
przygotowuję.~ zadowolony: 

- To widać - o6wladczyl 1urowo n.au - Mwn1 
go6ć - ale nie w tym rzeo11. !:wiat jublleu- - co obywatel ma? 
azowy dałem 1 wymogam. Naczelnego chcę - No, ten tam w drugim pokofu, zl:iuao. 
zobaczyć, ale pewnie go nie ma. co? Na- wany lak ten byk. To będzie OIDl chybi od 
czelny r•daktor - jut Ja się z11am nci tym - kolumny sportowej. 
to tylko reprezentacja. W ogóle naJ1labsay Muslellśmy go ;rozczarować, qdył .,zbu­
punkt ka~dego dzisiejszego pł1ma. Od czasu dowany jak l>yk" to był akurat szofer naszej 
do czasu 1o:Jrzy do ritdakoJI, obsztorcuje 1 redakcji . • 
tyle, . - Hm - 11krzywlł się ob. lCataszek - a 

- Omyłka, obywatelu, w praedmłocle na. w takim razie, 9d11ie w~z redalctoi spor­
czeJnego. Nle1poddankę wam zarcn zgotu. łowy? 
Jemy. Dalłacle kwiat Jubileuszowy, obejrzy- Zaprowadzllł6my Katanka w c:łpow'edzl 
cie ia to przy pracy kwiat naszego organu. c:lo jednego z na•zych apartamentów, gdzie 

I prowadzimy qo do gabinetu. ltataszek gość maleńki a pokasłujący, w szalu n:J 
wszedł rozglądając się podejrzliwie po po. a:..yl dyktowCJił głośno masz111i~łco: 
koju. Wreszcie krzyknął: „Od nowego wiersza. Niech pani pisze: 

- Lipa. Podpuściliście mnie na wodę. Tu publiczność ogarnął szał na widok Gzymsa I, 
nikogo nie ma. który jest uosobieniem tężyzny fizycznej I kul 

Raptąm skoczył jak oparzony, gdyt w po- tury sportowej narodu. Już w drugiej 
·koju rozległ się głos z za biurka, SC11Walo- rundzie podbił Moczce oko 
nego doszczętnie . papierzyskami: Zauważywsiy le)l:ką konsternację u nasze. 

- Cóż tam nowego, do licha? Czego go go~cla, zapytaliśmy, czy nie chcła'.by 
pneszkad'zacle w pracy? · obejrzeć kierowników Innych działów nasze. 

Kataazek · zbladł I zapytał nas szeptem, go pisma: 
dlaczego naczelny redaktor tak 1IQ baryka- - Co? - rzekł KCJJ!aszek, dochodząc do 
duje. Odparliśmy mu również szeptem, te przytomności - kogo innego? A tak. Tylko 
to metoda pracy: kwalifikuje dzień i noc rę- kogoś subtelniejszego. Na przykład - redak 
koplsy do druku. przestrzegajqc zasady, tora .,Głosu Kobiet". Zawsze kobieta„. 
aby na pięćdzlesictt złożonych manuskryp- Spuściliśmy oczy, ogromnie zażenowani. 
tów odrzucić co najmniej sto jako nadające Widząc zniecierpliwioną minę ob. Kataszka, 
się do chrzamu względnie pozbawione od. musieliśmy pośpieszyć z wyJatnleniem: 
powiednich tytułów. - Niestety, obywatelu„. 

Wycofaliśmy się ostrofoie z gabinetu, aby - Jaklo - niestety? - oburzył się .Kata ... 
nie budzić gniewu zapracowanego męta . a szek - Pelargonię w prezencie dałem.„ 
jednoc:ze~nie, aby udzielić naszemu goś~!o - Nie o to chodzi. Tylko jakże panu po. 
wl dodatkowych informacji: kazać kobietę, kiedy „Głos Kobiet" redagu-

- Spl na maszynie rotacyjnef, bo nie 
1 

je„. mętczyzna. O, ten przystojny ą wąsikiem. 
dowierza mechanikowi l obawia 11lfł, aby stą 

1 
Nikt się u nas nie zna lepiej na sprtlwach 

numer nie spóźnił! , · kobiecych od niego, czy to ieśll chodzi o :i.o-

- No, tak - mruknął - tak. Ale zarm, 
'Zaraz: wcr.sze pismo ma b. dobre odpowie­
dzi redakcji. Z sensem i takie nie aby 1byó. 
Musi je robić doświadczony, starszy czło­
wiek. To będzie napewno ten pan z brodq? 

- Nie, to nasz długoletni kasjer. 
- No, to ta dama? 
- Nie, ta dama; to naM:a buchalterka. 1' 

w ogóle to muslmy wam oświadczyć, ~e n. 
daktorem działu „Odpowiedzi Redakcji" ni.• 
leot wcale człowiek. 

- Nie Jest czło-wiek? A kło1 
- Swlnka morska, którą nan <!zielny iły• 

rektor administracyjny pnywłózł ze swej wy. 
prawy do Ziem Od'zyskanyoh. Umleśclll1hny 
ją na kotarynce i ciągnie przygotowane od­
powiedzi na los szczęścia. Dlatego nasze od 
powiedz! są takle dobre. Widzicie, teśmy so­
l:le tak zorganizowall dla; sprawności„. 

- A widzę, widzę - mruknął strapiony 
ob. Kataszek - A te· wasze różne kawałki 

z fabrylt i tak dalej? Tet Ich nikt ni• reda• 
gu f? 

- Teł. 
- Więc Cllac:zego sq ła1Cłe !ywe I pr~· 

dzlwe? 
- Robotnicy nam Je naQ.syłają. Sam! pf~ 

nq. 
Ob. Kataszek o a sapnął ze zlol Jl ale n~li 

J:iwał za wvqranq. 
- A artykuły na pierwsze! l drugie} st"~"' 

nie? 
- To z 'depesz i 1 radio. Nac.zelny tyUCłf 

tytuły dorabia. 
- T-a-ak? - Krzyknął ponsowy 1 gnie 

wu qo~ć - No, to iikoro !'l!'l WR7."!!1ko 1amo 
robi, to co wy wszyscy robicie? Tyle was tu 
jest ... 

Nim zaątyUśmy z o<!powie<!ztą. u'Chłeltl 
Jej nasz Naczelny, wvhie<;l'ajqc 1 rozczochra_. 
ną czupryną z gabine~. 

- Co fest, do dlaibła? Jubileusz wam w 
glowle? Jazda wszyscy do roboty! 

- Co mamy robić? - spytaliśmy zaspo• 
Iowo ku uciesze ob. Kataszka. 

- Do kosza powrzucać materiał, kt6fY' 
odrzuciłem jako nie nadajacy się do dtuku. 

Wszyscy rzuclll§my się do pracy, nie wy• 
łqczajqc go ś cia i śpiewając ochoczo~ -

„Dudni woda, dudni, 
w cembrowanej stud-~. 
łatwo „Głos" fest czvtać, 

ale :e_isa~ "::' trudniej!'' 
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N GA ........ Pomożemy wam uzyskać 
200.000 nakład 

NIECH SIĘ ROZWIJA 
Z okazli wydania 500-go numera 

„Głosu Robotniczego" życzymy dal· 
szego rozwoju dla „Głosu", który 
dzięki dostępnemu dla każdego pozio­
mowi, staje się coraz poczytnieJszym 
dziennikiem robotnicze) Łodzi. 2yczy· 
my zespołowi Redakcji takiego powo· 
dzenia w p:racy. ażeby numer 1 OOO-ny 
był bity w dwieścietyslęcznym na· 
kładzie. A w osiągnięciu tego celu 
pomożemy Wam z całego serca. 

1968 długich, długich dni czekała nych trudach. Robotnicy czytają z ścłowym życiu. Tak samo Jak imienl· 
robotnicza f.6dź na odzyskanie wol· wielkim zainteresowaniem „Głos Ro· ny i urodziny jednocześnie u czlowie· 
uości. · botniczy" i to jest objawen1 zrozumia· ka. Serdecznych życzeń będzie dużo. 

Przez ten szereg długich dni, pod- lym, wszak .to nasza gazetc.. Ja w imieniu robotników Państwo· 
czas kt6rycb Polakowi nic nie było „Gfos Robotniczy" czytaJą tak!e lu· wycli Zakładów Przemysłu Bawelnia­
„olno, najbardziej odczuwało się dzie, których nie tak bardzo wiele nici nego Nr. 11 chcę pod?.iękować za ty­
brak polskiej prasy. wiąże z wspólnotą robotniczc:t - ci lti1 trudów i starań o życiowe nasze 
Jaką radość sprawiało w_ tym cza· zapewne dlatego, ze w „Głosie" tyle sprawy. · 

Ile otrzy~~e l .prze~ytante ~azetki znajdujemy ciekawych wiadomości z Nasze starodawne· „Sto lat" niech 
organiza .... 11 podz1emneJ1 ~dy się czy- I kraju i ze świata. powieść interesują- będzie też skromnym wyrazem lia· -- Za robotników • czytelników „Głosu 
lało ukradkiem: aserce bilo gwałtow- ca. PóźnieJ i oni zdobyci sq dla idei nycb dobrych życzeń. Robotniczego" Państw. Zqkl. Przem. • 
a.le, te Polska zyJe, że walczy, że Jel naszej gazety KRYSTERA REGINA Ba~ełn. Nr. 2 (dawn. I; K. Poznański 
bohaterowie niosą swe życie w ofie· . • 
ize Ojczyźnie. · Pxsmo nasze obchodz~ uroczysty czi. Rady Zakładowej Państwowych w ł.odzi) 
Wiadomości te dodawały otuchy. moment w swoim krótkun a warto· Zakł. ·przem. Baw. Nr. n (Szteinert) ZOFIA PATOROW.A 
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podczas ciężkich dni niewoli, dawa- • ły pewność, że Polska tak długo wal­
czyć będzie, aż wywalczy ten piękny \.. \.. 
dzień - dzień Wolności. , I' , r otniczej az S«W 

I ten dzień przyszedł. w styczniowe 
południe 1945 roku. Jakkolwiek dzień 
był chmurny, zdawaL się, że potoki Można? ··•·•m Wszelkie jego bolączki są poruszane I Rc;>boiniczego", Możemy się poszczy• 
złotego blasku sło:p.ecznego zalewa- Można! .•• ~~.;. Z pvaqdnie JU! zna- przez setki takich samych jak on ro- 1 cić poważnym sukcesem. Prenu~eru.; 
lą ulice ł.odzi i z dniem tym "jawiła szonej kurtki zostaje wyciągnięta pli- botników w korespondencjach labry- jemy 1200 egzemplarzy, co czwarty 
się nareszcie, tak długo oczekiwa a, · ka ulo~ek, błyskawicznie rozdana cznych, w artykułach nades!anych do robotnik na Widzewskiej Manufaktu· 
nasza P!>lska gazala. . • /między wychodzqcyini robotnikami z redakcji. Nasz „Głos Rob~tniczy" rze prenum:nuJe ,.Głos Robotniczy". Q 

Naraz1e druklflwana w Lublinie, pa- . • . . rę dni spótnlona, ale ze wspaniałymi fabryki. Po 5-ciu nnnutach i'41Z nie pomaga nam, ludziom pracy walczyć ciytać czytają prawie wszyscy. 
iWladomośclaml. było śladu kolporterów l Ulotek, na ze spekulacJą, szabrownictwem, nie- Ambiclą kaidego PPR-owca Jest by 

Okres ten nie trwał długo. Ukazu\e ulicy pozostał tylko „granatowy" r6bstwem i kradzieźq. „Głos" daje mu w każdel izbie robotnlcieJ znajdował 
się dziennik robotniczy, „Głos Ludu„. zwabiony przez kogoś. A robotnicy całob:ształt wydarzeń politycznych w się „Głos Robotniczy". 

Otrzymujemy go regularnie. Z cza- tymczasem kryjąc skarb śpieszyli do kraju, l za granicą. W naszeJ. prasie Dzień 500-setnego numeru „Glosa 
:emd „c;,os Ludu" zo,staje i:>rzjeniesi~- domu, aby przeczytać co teł tam na- znajdujemy godną · odpow_icdź dla Robotniczego" na naszym kole pn:eJ• 

Y o arszawy, a ego mie sce za1- ' . Syrnesów, Churchillów i Mikoła)czy- "' 
muje „Głos Robotniczy" 1 dociera do ,c>isa~o. by dovdedzieć się prawdy. dide pod hasłem „Głos Robotcłc.zv. 
najszerszych mas, Informuje dokład· 1 któreJ cenzura nigdyby nfe przepuścl-1 kóGw. t j t asz bronią my w każdeJ izbie robotniczel. 
ni 1 ł . . . , aze a nasza es n ą , 

e, ~a czy ze ~ e~, .9?111 c~ nie 1est I la. Tak było za sanacji, tak było w 1 nasz „Głos", to jedna nierozerwalna 
właściwe. a na1wam1e1sze, ze ~roni czasie okupacJL . I A. PARSKI 
spraw szerokich mas robotnlczych. . - całość. Rozunuejqc to PPR-owcy z • 

Adm.iiiistrac)a dziennika, „Głos Ro· W nowej rzeczywistości robotnik Widzewskie! Manulaktury przystąplll Kolporter „Głosu Robołnfćzego 
botnlczy" . idqc na rękę swoim czytel· nie musi s~ę layć ze swoim pismem. do masowego kolportowania „Głosu na Wldzewskl•J Manufaktwz• 
nlkom, dostarcza go Im od szeregu -------....----------------
miesięcy WplOS\ do fabryki, robołnilc 
z samego rana otrzymuje do warszta­
h:. gazelę. 

O popularności I poczytności „Gło· 
su Robotniczego" świadczy fakt, 
ie latem tego roku prenumerowało 
go okoló 25 robotników na ogólny 
stan 1I5 Judzi naszej fabxyki, obecnie 
ponad 1 OD robotników i pracowrtików 
umysłowych, na ogólny stan ponad 
200 ludzi t. J: z 22 procent prenume­
rata pod.1fosła się do ponad 50 
p1ocent całej załogi, ale f na tym nie 
ustaniemy. 

W dniu wybicia pięćsetnego nume· 
ru „Głosu Robotniczego" życzymy 
miennilcowi ludu pracującego, dal­
S2.ej owocneJ pracy, szczególnie na 
polq obrony spraw robotniuych. 

HENRYK WASNIEWSKI 
1Jracownik ,,Lido" 

„ * * 
Codzienny; szary dzień lJracy w fa­

li1yce zaczynamy od przywitan~a się 
z naszym „Głosem Robotniczym". W 
portierni zak1adów niczem w Id.osku 
z gazetami. Kolo portierni ścisk i 
gwar - to robob.icy za jednego zło­
cisza każdego ranka kupują swoje 
,:>1smo. 

Przy 111.-'>zynte pn:yjemnief będzie 
pracować po przeczytaniu pokrzepia­
jących wiadomośc;i. DrugilD źródłem 
radości są splawozdania ~ osiągnięć 
klasy robotniczej Codziennie dowia­
duJemy i;łę o nowych przezwyciężo-

TRAMWAJARZE - ŻYCZĄ J,>OWO· 
DZEN'IA 

Z okazji wyclanła 500~ego numeJ"U 
,;Głosu Robotniczego" najpopularniej· 
szego dd,..nnika Czerwonej Łodzi -
:tyczenia dalszego rozwoju w sJużbie 
klasy pracuiqcej składa 

"a czytelników tramwajarzy ł.odzi 
:U'?loorłet „Głosu Roboh..irz"'qo" 
S. MIKO: lJCZYK, prac. K• E. ł.. 

~ 

zen• ~ze ••• 
Z okazji wydania 500 numeru „Gło- I dołC.trł do naszej fabryki bez opóźnie· 1 \'ł!:>zystkim pracownikom redakcji f 

su Rob:>iniczego" składamy Redakcji 1 ..un... administracji, życzę dalszej owocnei 
pisma robotniczego szczere życzenia S!ali czytelnicy pracy na tak odpowiedzialnym od· 
dalsz~go rozw,.,ju. „Qłoi;u Robotniczego" Robotni· 1 cinku życi:x społecznego. 

My robotnicy czytamy „Głos Robot- cy Państwowych Zakłi:1dów Czuję się przy tym w obowiqzku 
nfczy" bardzo chętnie, Znajdujemy Przemysłu Bawełnianego Nr. 8 podkreślić, że choć :..darzały JiQ pa-
łam wszystko co może interesować t k' d h · i (któż 
kl b t • Z d . d . . * • wna u&. e1 2, o c Y!&n a, z nas 
• asę ro o mczą. "'1e ziny polltyki * i h i ł i ?) · I d k 

• • · • C' n e pope n a , uwazcnil e na , 
zagrm11czne1 czy wewnę1rzne1 na~ze- że są to tylko drobne niedokładności 
go rządu. „Gło~ Robotnir~" jest nieprzerwa- k d lb . t w stosun u o o rzym1ego pozy y· 

Z wie!kq radością patn:ymy na roir:· nymi węzł:Imi związany z proletaria- waego dorobku pisma. 
wój na:sz~go prawdziwego robotni· tero. 
czego pisma. Jako jeden ze sto.łych czy:elników 
Dziękujemy za poruszani.. wszyst· ,,Głosu Robotr.iczego" z dumq mogę 

kich interesu1ących nas spraw. stwierdzić 1 że „Głos Robotnic.:1y" słu-

Życzymy Redakcji, aby nie było w s~nie o.;:lzwierciedb dzisiejszq rzeczy­
Łodzi żadnego robotnika, . czy ~nteli· wfstość. 
genta, ldóryby nie :prenumerował „Głos Robotniczy" sam bierze czyn-
„Głosu Robotniczego". ny udział w dalszej bud.owie nowego 

A sobie ży.-:zymy z teJ okmji - ie· I życia gospodarczego. 
by 501 numer „Głosu Robotn,iczego" Składając serdeczn~ życze.nia. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllilllllllllllllllllllllllillllllllll 

ESZA „GŁOSU l ... U'' 

Dyr Jktor Państw. Zakł. "Nłók: 

d: ,,BiedermJn" 
Grosl.I 

• 
Do ~edakcjl „Głosu Robotnkzego''. 
Z okll:zfi wydania 500-go numeru 

„Głosu Robotniczego" wszyscy czytelni· 
cy naszyc.h zakł~dów przesyłają Wam 
wyrazy głębokiego uznania za pracę dla 
dobra sprawy robotniczej i życzą Wam 
dalszej owocnej pracy oraz pódwojenia 
nakładu, 

REDAKCJA „Głosu Robotniczego•• Z braterskim ~robotniczym pozdrowle· 

;,. 

z oknzJi 500-setnego numeru „Glo su Robotniczego", boiowego organu niem 

Czerwonej Ło:izi, twierdzy polskiego ruchu robotniczego, przesyłamy 

Wam najserdecznletsze życzenie. dal sze1 owocnej pracy dla pogłębienia 

świadomości klasowe! mas robotnicz ych Ł~dzi i dla ich mobilizacji do 

wielkiego dzi~ła budowniciwa Polski Ludowe) • . 

I REDAKCJA „Gł.OSU LUDU" (WARSZAWA) 

Czytelnicy „Głosu Robotniczego" 
przy Państwowych Zakładach Przemv• 

słu Bawełnianego Nr 1 w Lodzi 
(daw. Scheibler i Grohman) 
Komitet fabryczny PolsKiej Partii 

Robotniczej I 
oraz 

. „ 



Gł.OS .ROBOTNJCZ'T 

IDe1owAik zecenu tow. J6zel Pander rozdziela rękopisy 11ootypis\om tow. tuw. Mieczy1-
ławowt Druidzlelowt I Zygmuntowi Grocbowskiem11 

Wczesnym rankiem tysiące robotni- Iwach robotniczych, gdzie i kiedy odbędą 
ków i ludzi pracy wychodzi do codzien-

1 

się zebrania partyjne. 
nych Z'ljęć. Po wyjściu z domu każdy Gazeh skraca dłużący się czas jazdy 

· ·tramwajem do miejsca pracy, czyta się 

I kobiety są dcskonałyml lbotyrlstkam.L 
Tow. Marla Bielawska przy prcu:y, 

t<upuJe gazetę, 6y przeczytać najnowsze 
wiadomości polityczne, dowiedzieć się 

• to wydarzyło się w mieście, co donosi 
„Głos Robotniczy" o żywotnych spra-

ją z zaciekawieniem podczas obiadu w 
stołówce. 

Z okazji wyd'lnia pięćsetnego nume­
ru „Głosu Robotniczego", chcemy za­
poznać naszych Czytelników, jak pow­
staje nasza gazeta. Ile skomplikowanych 
czynności, ile pracy redaktorów, zece­
rów, pracowników technicznych, dru­
karzy I materiałów składa się, by co­
dziennie rano dostarczyć pismo Czytel­
nikowi. 

Prac3 zaczyna sfę wczesnym rankiem. 
z~spół redakcyjny, omawia z redakto­
rem naczelnym tow. Edwardem Uzdań­
skim plan numeru. Dziennikarze roz­
biegają się potem po mieście, po fabry-

' kach, świetlic'lch, udają się na konfe­
~encje, plszą reportaże, sprawozdania 
z zebrań - imprez sportowych, słowem 
starają się uzyskać jak najwięcej i j'lk 
najciekawszych infor~acji, by podzie­
lić się nimi z Czytelnikami. 

Równocześnie do redakcji napływ'lją 
wiadomości od korespondentów, depe­
sze, listy Czytelników, zwracających się 
z całym zaufaniem do „Głosu Robotni­
czego''. ze swymi boląc.zkami, lub z 
proś.bą o udzielenie rady i pomocy. 

Wreszcie materiał do gazety jest 
opracowany i odesłany do drukarni. 

Kierownik zecerni rozdziela rękopisy 

linotypistom do składania. Linotyp, jest 
to bardzo precyzyjna maszyna, która, 
w przeciwieństwie do składu ręcznego, 

gdzie trzeba ustawiać literę po literze~ 
wybija odrazu całe wiersze, skracając 

zmcznie czas pracy I dając daleko 
czystszy druk. 

Równocześnie zecerzy składają ręcz­
nie tytuły do poszczególnych artykułów 

i wiadomości. Gdy linotypiści złożą 

otrzym.any materiał, zaczyna się dalsza 
faza powstawani:I gazety. 

·Na metalowych płytach metrampaże 

ustawiają kolumny, czyli strony, w ten 
li sposób jak je widzi Czyte!nik w gazecie. 
Jest to praca trudna, wymagająca duże­
go doświadczeni'l I pośpiechu. Często 

' zdarza się, że wyznaczony materiał na 
· daną kolumnę nie mieści się. Wówczas 
I trzeba skr3cać niektóre wiadomości, 

STA 

ortograficznych błęd6w, lub opuszczo- I nie wfadomoścl, depesze zagrankzne I 
nych słów. Linotypiście bowiem zdarza 

1 
krajowe, a inni współpracownicy poda• 

się, że w pośpiechu użyje niewłaściwej ją telefonicznie otrzymany w ostatniej 
czcionki, albo. p:zeoczy słowo: P.owsta_łe li chwili material do gazety. 
błędy poprawia Ją korektorzy, na odb1t- N t · k" d • kl sł od · . . a ma rycy czc10n 1 aią w ę e • kach szpalt. Jest to tez praca odpowie- , h d . d · 
d · I • • d k 1 • bicie po czym przec o z1 ona o giser• z1a na, wymagająca uwagi, os ona ej . ' . . . . 
znajomości języka po!skiego i ortografii. Im, czy!1 odlewn! płyt rotacyjnych. Matry: 

Po ukończeniu, czyli złamaniu kolum- i ce umieszcza się w aparacie ·odlewnym, 
ny zostaje ona skalandrowana. Proces nadającym jej półkolistą formę; prze1 

Tow. Fellk1 Pogonowicz metrampa!. Jubilat „Glo1u Robotniczego", który lamie llaszq 
gazetę od pierwszego nwneiv 

ten odbywa się nasfępuJąeo: Na kolum- specjalny otwór wlewa słę automatycz· 
nę, oczyszczoną przedtem dokładnie z nie gorący ołów, który po kilku minu­
najdrobniejszych odpadków metali i far- tach stygnie i w ten sposób płyta jest go­
by nakłada się specjalny gatunek tektu­
ry, zwany matrycą, ł odbija na elektrycz 
nej prasie pod dużym ciśnieniem. 

W między.czasie redaktor nocny opra­

towa. Materiał, z którego sporządzona 

jest matryca odporny jest na wysok11 

temperaturę i dlatego też nie ulega znis:i 

cowuje i przygotowuje do druku ostat- czeniu w płynnym l!letalu. 

~ub przenosić na inne strony, a na ich I 
mie;sce wstawić odpowiadające rozmia-

1 
rowi artykuły. . 

t" .v. !- , • ..ve·; 'er Ja : ~1 1, : za~ metrairpaż, ~ru- Złożone wiadomości muszą hyc po-
lll jt.1l:''a' „GJ'lsu R;i h.-ł:"' z:go" pracu1ący l . . . h 

•d pieiwszego do soo llwneia P.Uednlo prze1rzane czy me ma w me ·,-.r, •. ... „.,__,.. ··-----=-· -~· ....... ··--„. "'„ ..... _.„._. .„.-."'~ .„ .... l. 
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-
Rozmowa_ z Adamem Waiykie 

Ot;varcie. sezÓnu wspołczesnymi I konstrukcji dramatycznej, zaczęli lekce· kreacje. O ile znam życie literackie, to naszych teatrow Jest fo polityKa nie li• 
lztu.kam1, w ktorych autorzy jasno, śmia ważyć sobi'e obie sztywne reguły · budo- w naszych czasach ogromnie wzmogło beralistyczna ja~ to się zwykło nazywać, 
lo i zdecydowanie poruszyli zasadnicze wy utworu teatralnego. Z drugiej stro- się wśród literatów zainteresowanie dla ale wsteczna. Najchętniej widziane jest 
rngadnienia z niedawnej przeszłości wy- ny teatr z występku uczynił sobie cnotę. teatralnej formy wypowiedzi, ale nie wszystko, co odrywa od spraw dzisiej.1 
wołało żywą ~ys~u~ję. ~znano, . że tea~r j~st zup~ł~ie samo- nastąpiło zbliżenie, którego dopominają. sz~c~ . 9. ile ~ li~eraturze widzimy wy.i. 

- Przeszlosc zynca jeszcze ~.na- istnym, ze m,atenał _11terack_1 1es.t tylko si ·ludzie którym leży na sercu teatr ide razne sc.1e~an1e się .obo_zu postępov.:-eg~ 
szych oczach, ową rzadko w dziejach surowcem, ktory mozna sobie ciąć kra- 1ę . ' z wszelk1m1 tendenCJam1 wstecznymi, to 
liistprii spotykaną trag~dią i grozą prze- jać; przekształcać. Albo gorzej, ~ieraz 0 ogiczny. I teatr pozostał w tyle. Uznano za rzecz 
mówiła do widzów, tym bardziej że mo- ·rozumie się zbliżenie między literaturą J~k ocenfacie politykę teatralną w naturalną, że teatr ucieka· od. spraw~st~t 
gą skonfrontować ją ze swymi przeży- a· teatrem w tym sensie, że literaci zacz- kraJU? nych dla naszych czasów. Wyłom paczy• 
~iami, z tym, co sami widzieli, co prze· ną pisać .sztuki po to, aby były w nich . Nie. prowadzi się i~dnej poli!~ki: Alejniony w Ło~zi przez dyrektora Schil!era 
zyli. odpowiednie role dla znanych artystów,\ Jak wiadomo natura n~e lubi prozm. Po- poczytano nieomal za krok rewoluty1ny;~ 

.._ Czy rzeczywiście tak było? Czy którzy mogą zro.bić z nich znakomite lityka wytwa~za się sama. W praktyce . Jan Spiewak 
a u tor p 0 traf ił ogarnąć ma ter i a ł w u two- m~111 1 1ilu111mu1w1111111u11111:1111111111u1wmum111111111 1~"1111fflMl!l1alll111ł111n111111l!llUll!1111U11u11J1.111 11 1 1111~11111111 1 11 1111 111111 111 11 1111 11 1111 11 1u1111 111111 ~ 1 111 1 .1 11 1 11 1111 11 1 11 1111 11 1 111 111 i. 11.1 111111111111111~ 1 1111111. 111111m11m11 111 1 11 1 11 1111 11m1!111 111 1 11 1111 u 1 11 1 11 1n1111 1 11111J1111~m11111111u1u1,11 11 1nmi.11mm11111P.11111~1• 

~~~~sz~ai~~~s~a;g~~l~l::R~ ~:dtr~~:o;~~ J a k z· YJ. il P.1 a st'y cy· . 1-0·. z· cy z Jtrnktu widzenia literackiego, artystycz 
n ego? 

- Gdy ucichły głosy sprawozdawców 
łeatralnych, niech przemówi autor. Uda- P.,ió.dil, druga ni.ejako st-01ica Polski, nowobogaccy nie mają nawet aspiracji Ze wstydem dowiadujemy silę. rźie W. 
jemy się do autora „Starego dworka". wielkie miasto robotnicze, stał10 s~ęi po do roli mecenas.ó.w si.tuki. Miejsc·e pry- Ło-dzi istnieją tylko„. trzy studia. resz~ 
Pierwsze pytania są niejako zasadnicze, wojnie powrużlllym ośrodkimn kultura!- watnych mecenas1órw - powinny zaj1ą1ć ta malarlly pracuje i mieszka gdzie sią 
wyjaśniają bowiem ustosunkowanie się nym. Do . alódzkiej .Politechnik4 uni1wer- organiza.cje kulturalne klasy robotni- da i jak siięi da, chwytajia,.c sięł doryw~ 
autora do swe-go utworu. sytetu i innych wyiiszych uczelni rzjeżi.. czej, ch-lioJJstwa, inteligencji, zwi11:1,izki, czych .Prac, jakiże czeisto nie maj>a,icycłl 

_ Jakie w Waszej twórczości miejsce diżia siei m l.odzież. z najdalszych zaka.it- sanwr.ząd itp. Niestety, zainteresowania nic wspióilliego z malarstwem lub pla-i 

t k I S k;:ów kraju. · dla tych spraw, jes·zeze nie ma w powo-
~ajmuje sz u ,a po ityczna " tary Dwo- Po wojnie w Łodzi osiedliło się wie- lanych do te.go on~anizacjach. Wskazu- sty.k.ąi. · 
rek?" lu artystów, którzy czsi.stokrCJ1~ w opla- je na to choo·hY minimalna fre,kwencja I tu włiaJśłnie przemy&l iłlMzki! moiżł 

- Sztuka la napisana pół toku ·temu kanych W.Prost warunkach piszią, rzeź- na wystawach w mieście przeszfo pća i .Powinien przyj·ść z IJOIDOC<!lt artystom. 
była pierwszą' próbą poruszenia spraw bUi~ czy malująi. milionowym. ·A przecie.i.i w1ś!f,ćd robot- Przemysll! wMkienniczy i ooramicz.i 
wiążących się z likwidacją ostatnich Szczegiólnie c1ęiżik.ą, j€st dola plasty- nikhw i chfopów j€st zdrowe d1ąllienie do ny, stolarski wymagaj.ąi wsJ>ótlpraey ar„ 
warstw szlacheckich. Natndętności poli- k:ów, których lt'<lź liczy 217 i szkoli no- kultury, kM1re nalelialoby tylko ująć w tystów _ tymczasem w dziedzina-Oli 
tyczne naszych czasów na ogół przeszka we zaste1Py w W yibszej Szkole Sztuk ramy organizacyjne. zdobnic.twa zatrudnieni są ludzie nił 
dzały dojrzeć .sens tej sztuki ludziom, Plastyc.znych. · Oboj•ęitny stosunek do .Pracy :plasty- t 
którzy ją wówczas czytali. Stało się to Plastycy wystawiają od cza.su do khw obja-wiaj1a'.1 i pewne urzędy. tylko nie maj•ą'Cy nic wsp•Mnego ze sz U• 

czasu swoJ·e .Prace w galerii mieJ'skieJ· Okr•>,gowy Urz1a,d LiJnvidacyJ·ny od- ka,1, ale nawet nie posiadająicy liiadnycn 
jaśniejsze po wystawieniu sztuki na sce· ~ k fk ·· 
nie. Przypuszczam, że dla czytelnika l w parku Sienkiewicza, lub w siedzibie mó'Wi!J' S.Przeclaiż1y mebli :poniemieckich wali i acJi. 
widza za kilka lat stanie się to zupełnie Zw.i1a.izku PlastyM.w przy ul. Piotrkow- we<l.!1.ug_ ulgowych cen. Odbioreą; dzi~ sztuki mogł.yoy liy<J 

s.kiej 102. - Czy my moiżiemy .Płacić tak jak świetlice, domy kultury na ogió!łt ozdu 
oczywiste. . ,„ . . - . . . Artysta, ktlxry nie dojadajiąic, węsto kupcy! - .Pytaj.ą1 pląstycy. biane oleodrukami, prz.ewad:IIlie czes• 

- Czy aktualność tej sztuki jest ściś· kilka miesię{ly .Poś.wię.ca cailą. swojrai in- Te wszystkie sprawy, a dla wielu ki€go lub illiemieckiego pochodzenia. 
ej związana z okresem przeprowadzania wencję i talent, na w:vmalmvanie Óbra- tragedie, porusz_one zostały przez .Plas- tym bąrdziej, ~e ceny obra~IW IIlie s~ 
reformy rolnej? ••· 'l'it.)b: •:t-• zu • .Pozbawiony jakiejkolwiek opieki, a ty~ów il.lódzkich .na kcmferencji praso-

- O tyle, o ile reforma rolna zmienia nawet za±n.teresowa.nia ze strony spoił-e- weJ. . stosunkowo zbyt wysokie. u.ki 
· Eały bieg życia .w kraju. Jeśli idzie 0 ro· czeń;stwa, zmuszony jest cze4ać mies];ąi- ~ C2:·ego wi.eic [iyje i jak ;ż,yje artysta Wi1ększe zainteresowanie. szt _a,i ~ 
lę warstw szlacheckich w życiu narado- cami na :prywatnego nabywceL Lecz ten I ~1ćd.zki7 Gdzie sat ich pracownie? Jak strony spoh~cz·eńistwa łJóidzk1ego ;przy.; 
wym, to sztuka ta zawiera 1?Zereg replik trafia si!JI bardzo rzadko, gdyiż. dzisiejsi .Pracuj1a,1T - niesie obophln.ąi korzyiśić, k:rzewi1ą1e iPięik"' 

w~~~:~i~~il:~~~I::1:~~::::'. „.„„W„, .. „.„ .. „.r··ci'··1i·,.„„„ ... „ ....... (J"'Z·.„1·„.a„,.l1"8"""" ~§~1i~fr.~ę~~ 
tacji w Teatrze Tur. Czy odpowiadała t wszystkim .Przyznanie .Plastykollł- do u„ 
ima Waszym zamysłom artystycznym? o rzqn1aD1f!i w qrudniu ,ż,ytku, choćby kilku lokali na .PTa{lOW• 

- Styl realizac1·i Władysława Krasna W -d · · · k · S ..l-· i „· 01 n·ale 
wieckie!Zo był zgodny z moimi intenc1·a- ~ · ... •l..- t t I t b ,.,:i„ h ,;. r.oz. zi_elnict.wie. artyku.ló_w teksty!- , sz.e.Q'o otrzymania te1·. ostatnie.i· -tego-rocz nie i miesz an1a. poWL.<·iewa'(j „i_, • 

~ nych 1ak1~ nalezą się w b1ezącym roku neJ transzy przydziału włókienniczego iziy, •Lle S'msz,ne e po.s u a Y, - .e~iąi c -O~ 
ml. z pewnością można zna'leźć jeszcze ludności pracującej uwzględńiony jest leży w dyspozycJ'i samych kartkowiczów. c-z·ęfoiowo zrealizuwane. . 
Inny styl, gdyż sztąka teatralna daje d · ł k · d H Pueinsb 
wiele możliwości realizaforowi, niekiedy przy· zi.a ~~ty u!ow . zianych. .W~dział Jeśli k~żdy posiadacz karty odzieżowej 1111111a1 11 1 11 1:1 11~1111 1 1 :11 u 1 11 1 11 111mu1u11 111 1 111111111nm111111H11111!1111:1111111nm111J11Ja1111au11111111111i 
eałkiem niespodziewanych dla autora. Aprow1zaCJI pro 1ektu1e przystąp1eme do tlprawmony do pobrania materiałów weł 
Wszystkie te jednak moiliwości miesz- roz9zielnictwa tych .. ar~ykułów m!ęd_zy nianych zrealizuje należny mu przydział Dzi•s• J•Ubl•leUSZ 

. k . t . 1. posiadaczy kart odz1ezowych w m1ęs1ą· w wyznaczonym terminie i przez swą 
~zą się w szeru 0 poię ym nurcie rea 1· cu grudniu. Termin tego . rozdz-ielnictwa opieszałość nie wpłynie na zbyteczne I • 
stycznym. Czytałem w niejednym spra- 1. d k . Al Ze werow1cza 
wozdaniu teatralnym, że sztukę tę nale- uza e.zn.i.ony jes_t je n~ ścisle od s~ra~- pr~edłużenie. tefto r~z?a\~nidwa, Wy- • 
iało potraktować jako persyflaż, lub na· nego działania 1 szybkiego w przew1dzia- dział Aprow1zaC]i będzie mogł przystąpić Aleksander Zelwerowief._. jeden z naj 
dać jej chara.t<ter groteskowy. Propozy- nym .terminie zakończenia akcji rozdzia- do szybkiego rozdziału artykułów dzia- popularniejszych i największych arty. 

łu materiałów włókienniczych. Artykuły nych. Przewidu1:e się, że 1'eśl1' roL~dz·1ał t1.. b h d • d 'ś T t Wo""ka cje takie nie pr ernyślane i niczym nie- s ... w, o c o z1 z.t w ea rze J„ 

P
oparte, świadczll 0 głębokich niepoi"O· dziane, w asortyment ktorych wchodzić materiałów wełnianych zostanie w ter· Polskiego jubileusz pió1~wieki>wej pracy 

. h 't . będą po1'iczochy, skarpetki, bieUzna try· minie zakończony to w ostatnich dniath scenic.znej. 
zumiemac • .... · · ''•· ·· · ,..,.. ~ k t · t 1 · d t · · d · · I d . . W o ow~ 1 s~e ry na ezą o e1. o z: ezy, istop~ a zostani~ przeprowadzona reje- Tu, w robotniczej Ło-dzi przed laty 

- Jaki m·a być aszym zdaniem styl na ktorą zimą zapotrzebowame mepo- strac1a kart odz1eiowvch ·na orzydział pi1i:iMzi~si,11,ciu rozpoc1'ąił artystycz.nfl. ka. · 
Współczesnego teatru? "'. '· ·~· miernie wzrasta. Możność jak najszyb· artykułów dzianych. rierf) ~ tu, w Łodzi wolnej. demokra. 

Styl ten powinien być oopowleanikiem ~~' IU' r o n .... • .., a • .,. u I t ur a I n a ...... tycznej przypada Jego wielkie i zasru-
postępowego nurtu w literaturze. Ak- „ „ „ ż1001e świ~to. 

cent powinien być przerzucony na czło- Sląska Wojrnódz~a .Rada · K~ltur·y przyznała I akademickiego na uniwersytecie im. Marii W ci11,gu tych 'pi,ęciu dziesią.tkow lał 
wieka, na postacie ludzkie. Literaci obo· 3~0.~00 zl. subwenc11 . ~nstytuciom kultura~no-, Curie Skłodowskiej. Uczelnia posiada pięć Z~lwerowfoz grał blisko tysilą.c ró·l, WY• 
zu postępowego domagają się ponadto, osw1at<?"".Ym. Subwencje otrzyma~y: Teatr Z1~m! 1 wydziałów, na które uczeszcza 2.600 słucha- reżyserowatł kilkaset sztuk i wyksztarciił 
aby w tycn postaciach artystycznie wy- OP.olsloe1, .wydawnictwo „Nowiny Opolskie"; kić · h bl' k ·1 . liczne pokolen. ia alrtorskie, ucząc ich 

Z\viązek śląskich kół śp;ewac:z.ych w. vato'"'•· czy •. z .. ryc 16 0 po owę stanowi mło- '' ś • 'l t k' • .„ · · 
rażała się zasada marksistowska, głoszą cach i inne, '' " dziez wieiska. . , , m1'i'oi <n u a sz u 11 posza.nowaaua swego 
ca, że człowiek jest produktem stosun- ,1 

* , * * * ' „ ."' "' .* zawodu. 
ko'w społecznych. Ale nawet niezale1żnie ' Rz ·d c 11o 1 ·· 1 d · ś · i Trudno wylfozyc wszystkłe role Ju• 

W Moskwie zamkni<>ta została t ą zec s owac11 przyzna w mu w1ęta b'l ta t • d • l t 11- . • 
od tych postulatów teatr musi powrócić . . . " . wys awa narodowego . dary pieniężne 14 artystom w wy- I ą • s wrnr z1e na eiy Y .!i!O, tł:e am 
'do służenia treści humanistycznej: Ten- grcdiki polskiej, k:órq zwledzi~y tłumy . pu. sokości 5~.ooo !wron. Tak1e same dary otrzy- jednej nie b~o z~ej. Zelwer.owicz celu„ 
denc1'e widowiskowe z efektem ruchów bliczności radzieckiej. W najblizszych dniach I ma!Y, rodz.ny po siedmiu zmarłych arl.ystach. je zw;·aszcza w repertuarze rosyjskim-

wystawa urządzona będzie w Leningradzie * * * i l. k 
masowych na scenie, albo eksperymen· w gmachu Akademii Sztuk Pieknych. W auayt~rium wydziału fi'ozoficzne,.,o s warzająie niezap.omniane reacje w 
t kt · k'lkanas'c1·e lat temu pretendo " sztukach Czechowa ,,WuJ"aszek Jaś", y. ore I · · • "' • '• uniwersytetu K'arola IV·go w Pradze odbył 
wały do jakiegoś nowego wyrazu sce- Radio belgijsl<le zaproponowalo Polskiemu sią zbiorowy odczyt pięciu polskich pisarzy: „Mieszei;a.nie"~ „Zbrodnia i Kara" Do. 
nicznego, są obecnie czymś bardzo prze- Ra?iu wzięcie udziałµ w programie _ w.igil~jnym, I Jana W1ktora, Zofii Nałkowskie!. ·Juliana Przy sfojewskiego, jak r.ó~nieit w komediach 
starzałym. Teatr radziecki, który osiąg- ~!?ry opracow~ny, będzie p.t. „tv;todz1ez sw,?ta bo.sia, Andrzej·ewskiago i Poli G'ojawiczyń- fredrowskich, rola szambelana. w "Pa­
nął znakomite wyniki, dawno wskazał spiewa 0 pokoiu • - sklej. Na odczycie obecni byli przedstawi- nu Jowialskim". Jubilat do ulubionych 
drogę uczciwego 1 podporządkowania ~ols kie Radio przygo!owalo odpowiednią au. :iele świata polltyczn~go ,członkoVfle poseł- riól. zalicza m. iu. roll) pat.ra Bentivelio 
wszelkich form treściom humanistycz- dyCJę opartą na melod ach luaow~ch „ . stwa polskiego w Pradze, poseł Maxa licz- w „Odrodzeniu" Schonthana, „Cyra,na 
nym, zawartym w utworze literackim. 

/ 
• • • -, /· ' ~ 1 "' „ ·ni przedstawiciele świata literackiego oraz de Bergerac", fobraka w „Elektrze" i 

W Lublinie oabyla się inauguracJa roku słuchacze uniwenytetu. wreszcie „Pania Damazego", któir~ wY~ 
- Jak powinny ułożyć się stosunki 4t~~~l!!tl$~ ~ · ~ ?~~ bi:arł na swtJ.j ·jubileusz. . 

_ fuiędzy literaturą a teatrem? . _ _ I I itódż b t • ro. d s l --
- Od wielu lat istnieje rozdarcie Inię- Ozdob~v,, cY'· h ·o. ··n' • .,.wo· ~-,e- Bazar Katolioki ·: h~~.d

1 

mta~~n~it~~~a a~ty?c. i_e.~aknba. ~~:i'$. 
Ctzy asp.iracjaml pisarzy a życiem teatra! '7 .,. 941 zwm~anemu z naszym miastem, w po. 

nym. Widzę w tym ,wynik ogólnego roz· i de111oc1·onalla Sienkiewicza 49 I dzi~e za. Jeg~ wi~I~ talent i artysty. 
kładu, który n;istąpił w sztuce od czasu , -:: '!!!~ , tel. 157· 99 1 ezine wzrusz~ma, Jak1eh Mig. d~ta:rezą 
:i>.1>ł.ur„Ji7m11 ?is~rze stracili OO.CZ~ ~'$"~~--~~ ~ m.~a."ł','ir , t~f.it-\S~'i{~ 3"~,; \'i Ji:.iłltld~j !OJls 

I I 
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Teatr, muzyka i sztuka M. O DN E B L U z KJ TEATR w. P. • I - • 

JUBILEUSZ Al.EKSANDRA ZELWEROWICZA . 
Dzi~ ~ p:ąlek .8.go· bm: odbędzie si?· uro~ ···· · · , 

czysty Jubileusz 50..lec!a pra:y teatralne) t o · ·· · 
bywatels!<iej i:iistrza n 1uk" aktoi-:.kieJ i rezy: Tak modne ostatnio z.fmowe kostiumy 
se~skleJ. zasluzonego dyrektora wielu scen pol- wprowa<lziły do naszej garderoby bluzki, 
skich;_ w_y·1l.ornego pedagoga, zarazem pełnego .kt~re stały się tej zimy częścią stroiu 
cntuziazmu, pPslęoowerro d? · d'll!Zll na · n•w;e . k • · · b d · • • · społecznej - Aleksandra Zelwerowicza. · Na• OOJecego ar Z<>- IJOS~oną. 'Blttzkt z1mo-
swe 50 g_ody ~e sztuką wybrał jul:>ili!t komed;ę we przeznaczone r1a ~z~tek ~zlenny si:o• 
Jó·~efa Bhz-nsk1e~~ „Pan Dam11_7y". Sz!u!tę wy. ;~ądzane · są z. matenałow c1epłych mię· 
rezyserował Jub1,at. ootw;;rza1ąc w niej ro!ę kich, mało gniotących się. Ze względu 
tytułową. d " hl d t · · · k Sty'owl' w ł •. . ·b I na osc c o ną ernperaturę 1a a panu· 

• nę.rza, !(fajo raz f ko'3tiumy ie w naszych ·m· k i h o· h ·1 . 
skomponował Otto A.~er, Sztuka daje wspaniale 1 · . ·. Jesz an ac : mrac In· 
pole d_o .popisu aktorslciego E Kuninie, M. Dab. nyc~ lo~alach pracy, "': k_torycn ~muszo· 
rowsk!e1: A. Lapickiemu; T. Woźniakowi;B. Fi. ne 1estesmy przebywac nieomal ze wszy 
jewsk.cF M. Koranówme, St. Grolickiemu, A. > 
Boguckie.mu. J . Pilarskiemu. 

Uezczenie. Jublfat_a pod protektoratem · Pre. • 
t!ydenta KRN & Bieruta. p<emiera E. O,óbki­
M.o~awsk:eg~. marszałka _ M. R:>li- Zymi~rskiego 
m.nrstra K. i S. Kowalskte!lo, odoędze s: ę po os. 
tatnim akcie komedii. 

W, dn:u pren:iiery wyjdzie specjalny numer 
„todZ1 TeałralneJ,. poświęoony Aleksandrowi 
Zelwerowiczowi oraz BliLińsk iemu. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Od. wtork~, doia 5 list.o~ada do niedzieli włącz. 

nie t_1. 10 lis.opada g9scmn<' ~ystępy jedynego 
:w Polsce 30 osobowgo Zespolu rea. Jazz pod 
dyrekcją J. Gerta. 

TEATR Kl\MERAtNY D. Z. 
Codzienrt":e komedia 6 . B. Shaw'a -..: „MA. 

JOR BARBARA". l ldz1al bicr 4: A. Chr:micki. 
I<. Dejunowit'Z, H. Drohocka. L. Dumn, J : Du. 
szyński; I. Horecka. W. Jakub1ńska, S. Jaśk;e. · 
wicz. M: Kaniewska; A. M1 !<0łiqewski, Z. Mfo. 
!'owska. L. Tatarski; F. Zut<'.lwsk1 Rezyseria 
E: Axer. Dekoracje J. Rybkowsk •. Kasa czynna 
od 10-12 i od !5.tej, te •. 123.02. 

~ociątek pu~ktuain .e o go'1l. 19-ej. Publlcz 
nośc proszona Jest o pun!dua!ne zajmowanie 
mreJ?C• gdyt pt.> rozpoczę~iu nikt na salę me 
bedz1e wpuszczcoy do konca p.erwszego aktu, 

·:.„ VI. l(ONCERT SYMFONICZNY 
ł>yr. Bierd!ajew w Fiiharmonii 

_T>zlś dnia- 8 lstopada br. o godzinie 19.45 
'fi sali kina „Bałtyk" (Narutów"cza 20) odbędzie 
6ię VI Koncert Syn:fooicznv. Dyrygować będzie 
znakomity kapelmistrz, dyr. Walerian „ Bier. 
diajew. W programie pełna wynizu poetyckiego 
VI Symfonia Czajkowskiego (patetyczna) oraz 
Uwertura Sza!owskiego i Adagio z ·Koncertu 
J<assema. Począte!t punktua!me o godz. 19.45. 
,... 

~ Teatr l(omedlł Pt'\uzycznej .,LUTNIA._ 
-" Dziś o godz. 19. 

oWESOLA WDOWKA" 
Jadwiga 11\enda i· Michał Sląski w rolach gt6w. 
nych. Udział bierze cały zespól artystyczny 
chór, balet ł orkiestra. ' 

. -~ 

stkle nasze bluzki zimowe posiadafo dlu­
gie rękawy .. Jedynie do bluzek strojnych 
przeznaczonych na wieczór sporządza· 
nych z jedwabiu, aksamitu, bądź koron­
ki stosujemy rękawy krótkie lub pół-d 1· 1 -
gle. Na załączonych rysunkach pod::i i;; · 
my nasżym czytelniczkom modele bluzek, 
które odpowiadają zarówno wym;:. ::n· 
niom mody jak i estetyki i praktyczno ś·- i. 
Latwy krój i cechująca je prostofa i:o· 
zwali kaźdej z nas, mającej jakie takie 
pojęcie o krawieczyźnie sporządzić sobie 
jedną z tych bluzek. Pierwsza z nich 1jest 
bluzką przeznaczoną na wizytowe okaz· 
je, uszyć ją możemy z .błyszczącego jed· 
wabiu bądź aksarnttu, duży dekolt, zlek· 
ka przymarszczany przód i trzyćwiercio 

we mant<ietem wykańczane rękawy · 81 
jej strojną innością. Bluzka ta wyglądac 
będzie bardzo elegancko jeśli sporządzi.i- · 
my ją w kolorze posiadanej ciemnej spód 
niczki, bądź w kolorze ostro z n!a kon• ·: 
trastującym. Ładny efektowny krotki na.a . 
szyjnik z barwnych paci.orków lub. korali 
bądź sznur perełek będzie efektownym 
wykończeniem całości. Na uszyci~ ·jej pd 
trzeba 2 metry materiału szer. 90 centy• 
metrów. Dwie następne bluzki Sl} przez.i 
naczone na codzienny nasz użytek. Sport 
towe w linii, zlekka wyrzucane, o pro.i 
stym koszulowym męskim rękawie i mę• 
skim nieomal kołnie'rzyku. Uszyte z we~ 
lenki lub ·trykotu w pastelowych bar\Vacli 
bądź z flaneli w paski stanowić · będa_ 
ciepły praktyczny i zawsze świeżo wy• 
glądający strój biurowy. Na sporządze• 
nie bluzki wykończonej. duźym dantod~ · 
skim kołnierzem I ozdobionej krawatem 
w kształcie kokardy potrzeba 2 metry 
35 centrm. wełenki o szer. 90 centrm. Na 
bluzeczkę której f ałdv biegną od karczka 
zużyjemy 2 metr. 95 centrm. materiału 
szer. 90 centymetrów, -• .> 

• 

Bilety wcześn;ej do nabycia w !<sięgarnl 
przy ul. Potrkowsk;ej 102a a od godz l7_ej w kasie teatru. llln -111111nu-mn1111m•1111111-11m-•mll9-•--lllH„„lllll~llll-1łI.-nn-111-1U1-11~ .mr-n_.111111 -m1111--n•-1111m-111 ·---· 

iemieckir11 Uwaga! Jut wkrótce: „MILOSC CYGA!il'-
SI<A" operetka F. Lehara. .., • ,- .... 

... ~i" Teatr· „SYREN~' Traugutta 1' 
1

- j 

Dz.:ś i codzienn·le . komedia myzycz:na Z. 
Gotdawy i W Stępn·:a p.t. „MOJA ZONA PE_ 
NELOPA" z udzfalem całego ze"S'połu „SYRE-
NY'' w reżyserii Stanisławy Pe-rzanowskqej. ' ·· · · 
P_rzy .forte·pianach~ Fr. Leszczy11s!rn i Wisz- PraM niemiecka podaJ'e szeTeg fak- nik, kMrego- głlówny oskarziOny zabi1 W Dr~ż.nie stanąlł przed sapem Ill'ZY« 
n1ewsh Pocz. przedst. o godz. 19 30 Ka"a , . •• · ' uynga od i{odz. IO do · 13 i od lfi.. ·rel. 
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I ti~ rzuc~Joą~rch cha~akt~ry~tyczne dwoma strzaltami. sif:;g'ych 37-letni syn Jakiego& obszarniM 

. --- światło na dzia1:aln-OŚIĆ mem1eck1ch Sit S!,\d dla mrodzieky wymierzy! g'Mw- ka. w ostatnim dniu wojny spowodo-
dz1ów. · nemu oskarL10.nemu za ten tnord i ra- wał on· śmierc 3 wrĘri.nww hitlerowskie-. 

K~ -1-:.__N,_h Prz.ed sądem . dla. młoozieliy w Zwi- bunek „kaJ'IE:i"·~ 9 miesi>;!JY więzienia dla go obozu koncentracyjnego, przez wska 
n. ckau stani.ęiio trzech ucznićiw szkolłly 5tre- młiodocianyeh z zaliczeniem aresztu zanie ich kryj·ówki esesowcom. Sąd wy~ 

.PO,-ł'\ł,!U,• (l>łntrl('lO cł;a lllr. an ·dniej, byrych cz1ionków hitlerowskiej Medczego: w yk0:ilanie tej „kary''-zosta- ch.odz.ą;c z za!ożenia, ~oe nie „udowodnio-
„ Wll'LKI PRZEŁOM'' organizacji mlodzieri;.y (Hitlerjugend), :łio przy tym zawieszone na 3 lata. Pozo- no o~karl'Onemu niskich pobudek dzia-

•1$;RĄ;:N~P•11u~i.-.,.~~• lUS} ~łitł'ZY w>liamali si~ do jednej z fabryk stali ·oskarożieni zostali skazani na 6 i 3 łania", od.rzucil wniosek prokmatora • 
.w1sLA„ (Oastyihkłe!!o 1) farmaceutycznych, by ukra.§6 prepara- miesi~ey wiięrz;ien.ia na tych samych wa- natychmiastoiwe aresztowanie i skazał 

"15-LEl NI KAl-'H AN" ty cukru gronowego. Znaleziono przy runkach. O{!karitonego na 3 lata wi-E;~ienia, zosta4 
.B<\t.l\'K„ (''11 ... rur, ,1\I.'"• 20J nich narzo(l.tlzia d.o ~mania i pistole-I Niemniej drastyczny jest i drugi wiaja,c go na wolnej stopie. 

„UPADEK JAPOM!" ty. P.rzy uję-Oin ich pomagaL jakiś g,óir· wypadek. Wyroki te wywolaJy szereg prot~ 
„G o Y N I A" (ut. Dasz yńskłego 2) 11:1u1n1 111ui11111i::m11n1H1J11111111HM111ull!1nm11u~~llllllilll1Lll!lł111i11111111111J1w.11u1u1:~n1111111;111J1uri11um 1 111111u1111111 1;~11n1:1111ł 1 i;111r.11111111rni1ni111111111nr.~n1c~ 11q111 1 11 irJ11111111111mn1rm1111 s M.w: ·zarząd Saksonii znajd ujący siQ 

„SAMOTNY ZAGlt::L „ M ł f b k. I . r k f pod kontrol~ wladz- okupacyjnych 80'-

„s~~~gs~~ J~~nS~Kl!~I\·~~„ ' a e a rycz I na ezy s omasowac wieckich uznai oba wyroki za prowó-
j,\\1.0KMl'IRl'' rt.wttuka il>) · kacj~ maj.ą.c.o, na celu podwa.zenie zau-

„GDY MADEl.lJN'' . , . fania ludno~i do sąd6'W, zawiesił je, a. , 
11Hft,„ {1.11 1 ei:iontiw ! -4) Eo?o PPB male6k1e) załogi robotnłezel lab' dobtodzleJslwo ustawy o s!olćwkach w no- fa~zy~t~wskich • s·~dzłó-w .postanowił 

.,SAMO fNY ZA.GIEL'' ryki dzlanej .,Miiller'' pizyjęło w ,tycb dniacb I wel P~lsce), który odgrzewauy nie bardzo Z\\ olnli~ nn~ych~iast Z zaJmo'Yanł"cl1 
.Jt;_>.SiH !Iii~" '"''"1' "' ' "'" t~<!'f ' · do swego grona osla_211iego bezpartyjnego ro-' sma!tuJe. Bównleż zatt.bld sq nlisze · aniżeli sta~n?wisk 1 pociąigna/~ do odpow1ed.z1al-

„DZIEl".I WIELKIEJ PRZYGODY" botltlka. ·Obeenie s 28 pracuJqcycb 24-cla llOQ w większych pl'z„dsięblorstwa.ch. Poza tym no~ei. 
„PRL.tt>WIOSMŁ" (IJi l~flllłll>k•~~lł 14 7łJ - I ... ~~ ......... ~ ...... ------------„DZISIAJ 

1 
ZAWSZt" -- leży do PPB, 1 .towarzys& Jest w sxeregacla 

1 

robotnicy wyże! . wymlenlonvch łabryk żyją RUCH TELEGRAFICZNY f TELEFONICZNY 
„Wrn 1'lll;f>"' fN~inorl< • 'W$!llea~ l8J ~ratniel PPS, 3 w ZWM. w clqglym stracbu, te Jutro nie będzie su- 1 W sierpniu r.b. nadano telegramów 562 tys„ 

„U KRESU DROGI'' · To nie"V!'lelkle przedsiębiorstwo ma tak!e rowca. Fabryczlta nasza 1 inne lego rodz(lju p_rz e~rowadion~ 2,888. tys. płatnych rozmów te. 
,ROM~ (fhl!u\\ ~ .... ~) swoi~ . kłopoty l ZJiu:111Wienta.- Sekr~tarka I zakłady, powinny być szybko skomasowane 

1 

ldom~znyc~ m1~dzym1asto~)'.eh, oraz 25.090 tys • 
• ,PAPA Sit ZENI'' koła PPB-u tow. D"bska ·1 lderownlk tel ml-1 i pr:aejś{; do Zjednoczenia. · rozmow te.:fon.cznych mie)Sl!O\\ych. 

"' ' Kl'Rl•" , 1 „ lt .w "' • W obrocie zagran1·c d · •~I:. ' •0 · „. li!''" .' Pl •• nlat'urovre) .labryczld w kilku aloweteh wylał - W Imieniu całe] swoJeJ, 28 cz!onk6w śn'iu r b 22 tys t 1 znymó na ano . w1e wrze. 
„NIEUCHWYTNY SMITH" nl .

1 
ł d l · „ · · . · • • e egram w, przyJę o zaś • 

•B/'.\ IK..A" (•Jl, f•~n:t• 7 1.ai'lska alJ a q. • na a po staiema pracował: Die I llczqceJ załogi zwracamy się do mlarodal- zagranicy 25 tys. telegramów. 
„DALEKA DROGA" . mogq. . . . Xlycb czyllJlików o Jak najszybsze rozpatrzenie ODBUDOWA LINII TELEGRAFICZNYCH 

„1.<\1 R r· tui. S1e11k1c:\'llkza 40) · - Nano ··1a!upa - m6Wl tow. J:olcsy6s1d ~a.szeJ sprawy. Sprawa zdawalo by slę błaha 1 TELEFONICZNYCH 
„ZNACHOR" - po.dlega dyrekcl~ mleliklel, która nie dos _1 ale 'aJdy~ie obejmuJe 28 rodzin. Dotyczy W mies;ącu wrześniu w dz!ale urządzeń Ti-. 

i.ZAt.H\:l A" (Ul. lg1crsh 26) · tcin:za nam dostalec:=eJ Uoścl. pn:ęmy • .Na-1 ona równim, Jak powiedziałtmi, setek podob n!?wych odremontowano: 5,741 km. linii napo. 
'"BRUT AL" s:se przed_śłęblorstwo nle iest delic_ytowe, Jed nych fabryczek, zatrudnla!ących ogółem parę ~ :etrz~§~~" <ilupowy;:h) o obwodach (drutach) 

11
M07A" łfłulfs Pablanlt<hi nak!e z btaku przfidZf mamy ogranlczone 1 tysięcy osób. W nowel Polsce nie chcemy u~: l · -h m .. ~ybu~owano 621 km. hnil na. 
,,ZWARIOWANE LOTNISKO" mozliwoścl podno•źenla- ·prcd~cJL . Clezpl 

1
-_ zna1dowal: się poza nawiasem ogólnego iy- ::j1:kr~hy~ ob~~d!!~1~ltowy3l~6~ nka sh0~acb 

ti'AllRll\" ful ~H•v. Si .; l1na l (Q16.Włla) przez to kraJ,. któremu moszllbyśmy dać du- cła lako niepotrzebni lub mało potrzebni IU.- 1 m:mt?wano 270 km.· cdcin~<~w ·ka':ilow m~h n:;e~ 
„15-LETNt KAPlT AN" · . fo :wfęceJ towat6w, derplq I nasl 19bo1Dlcy, ! dzl• - wy!aśnla sekretarz PPR-a 62 letnia diYIT\ !astąwych i 227 km. · kabli na sieci!.:h mle~ 

ttSW•l" lfhiu ki l<1_m:i. 51 którzy mogliby wlęceJ zarobli!. ! tow. Dębska I lel młoda 20 letnia wychowem skich. . . ( Jol 
,;·„OIAB~~c~; flł _ k 9-łl 

/ 
. - Takich labry~'k le.Il'~ w .ł..odd ldlkaset. j ka 1 zasłępczynl tow. s:aba Teresa.· . Uruchomiono 184 sztul< óbwodów . telefO.. 

b „~~~~R~ f\1. l 1rłl;~R~i.(jO L-\DU" . Nłem·at wszyatkle te „fabryczki" nie posiada- Sprawa porut1zona przez robołnl!ł:6w fabry mcznyc;h (w tym. 29 kablow)ch) oraz 6 sztuk 
dodate!. dla dzieci „PRZVGOIJ't JAt-.KA • Ją stolówek. Robotnicy po staremu pn:ynouq kl M!illera Jest słuszna - nalety się nlq za obwcf~~ telegrafrcz~ch (w ty!.11 5 kab!owych) 

._OSWll\fu"'t;" (ll. . •r : 1tt!k ł ~). - ~--- ---· sobie w gatnmzkacb wczoroJ•zy obiad (tu Jqć_ 1 mca.:i.~ wlaadwe rozwlqzcmie. 5387 g~em~yruchomiono do konca wrzesnia r~ • 
..łiJWl~,t _l P.:sl'iii11ł U.f9\.'~1U._ tJoi. 'YI ~I J9MlCisljj~I lQlłotmcY tlos;tł\lp}q „ . Jl, Be~lu• legr_aJ.lc.:.'n~'c.f.t tli•_ę-to].~:tl'C.11 i 16Q ob.w_qdóvi. ~ 

..._ ..... 



Nr. ~09 

1111 -RADIO 

o~os ROBOTNICZY · 

Kllio ,1POLONIA"' .Dziś .wielka prenli'era! ~in~ „P~LONUl"'" 
Wybitne dzieło produkcJi radzi eckieJ nagrodzone pierwszą nagrodą 

na Festiwalu 
• . Filmowym w Cannes . . „ Wielki . przełom" 

Realizacja : · F. Ermler 
Popisowa rola znąkomilego ~ktora 
M. 'Dzierżawlna. Film dozwolony dla 

młodzieży od lat 12. -

Program na piątek 8 Ustopatla 1946 r. ' 
13.30 In~onn. ogólnopo1slde, ~.40 Skrzynka 
PCK. 8.50 Przerwa. 11.30 (z Łodzi) Chwila I 
'2luzykl -~płyt. _u.·35 (z Łodzi) Kronika I ko­
D:iunlkaty, 11.40 (z· Łodzi) Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu l hejnał' z Wieży Mazlac 
klei w .~Krari:ome: 12:05 · (z Łodzi) Aud. dla 
fwietlic robołnicz. 1, r og, 1.. Dublszewskie.' 
so pt.: · „Swietlice robotnicze .rozpoczynajq 
sezon zimowy". 2. Kóncert O'rk. Symfon. 
Państw. Fabryki Pxzem. Baweln„ Nr 5 p-d 
Schuberta. 12.25 D. c Aud. dla świetlic ro. 
botn. 12.35 -„5 minut poezji", 12.40 Utwory ' 

~=.~lp;;:c:rt w zes;;~- 1~1ri!:ku;.ze~~!:i~: •11iMl1111u1~n111111111111 ~llll111111111111111111~1111111lllli1 ~~11ulllll11ll 111111~1111~ 1M111l1 lllullul11111111111111!~11~11• 
l ~ . . • 
. ~!~.0 !~ó~~=~?c!'!uz:~~~az :~o~~~5s~~eJŁo~~~~ ~ WZYWAMY ' , ' ~ 
;:i~~~ie~~~~:- ~~r~~:1~ ~~~~t;e~~j~: i:~~ #! instytucje · społeczne, szkoły, rad·y -zakładowe. ~ 
lev. ~Jdeg~: 1.t.30 -_Koncert tyczeń. 15.oo siu. :!! i dyrekcie fabryk . I! 
chowisko dla dzłeel., 15.25 Aud. dla kobiet, '!l."lE I ~ 
15.30 Aud. literack:t ,,Uózeń- fłw. Franciszka" ag do zorganizowanet na swych terenach wśród młodzłety szkolnej ii 
Cypriana Norwida, 15.40 {z Łodzi) „Zagadki 3li i pracowników Firm, specjalnej akcji społecznej zbiórk! złomu i me- ~ 
01uzyczne" · Aud. w opi. B. Busiaklewicza. ;;;;: tali wyznaczonej od 25. 10. do 25; 11. 1946 r: pod hasłem: = 
-~i~~::.p~~I.:~· (~6·~~~~~~:.· ~~~!1:;~0~~ : Ziom da z· elazo _ d·o o· dbudowy krai·u ; 

l!Y Radfowej w o:·n:. red. J. Piotrowskiego. HS . . . . aCi 

16:55 z życia kulturaln!"go, 17.00 Aud. dla -~ Miefska Zbiornica Złomu Nr. 1 - ' ~ 
,Dlłodzi&ty. 17.10 (z Łodzi; „Syrena przed ml- ::;; z ramienia Cent;.all Złomu w Katowi CC&Ch """"" 
krotonem'• Aud, sł.-muz. w wyk. cntys.tów ~ BERNARD WALKOWIAK ~ 

teatru „,spena". 17.40 „Na Ziemiach Odżys ~ Łódt, ul. Kilińskiego NI. 6 tel. 184-48 ~ 
ka:nych~'. 18.00 .Aud. wojskowa. 1s;:io Re- = k Zb" = 
portaż :,z ~ycia teatru polskiego", IB.45 Po. Sil Pun ty 1orCZf'J: ~ 
radnik Językowy. 19.00 (z ł.odzl} Pog. J. Sp. 312 Kilh.'l.skiego 6, Pomorska 27, Franciszkańska. 41, Rzgowska 5'1. ~ 
lańskiego pt.: „o zdrowie przy pracy", 2. We llll~lUl~m/llll~lllll\illllll!lill lllllllll llll!lllllll!llllllll\ll ll!lllll~llllll llll!lllil~IUi~ll llJlll!llllll lllllllllllJIJlllll1ll'Ji 
1oły felieton Kacpra i Sliza pt.: „Fo:nslo Se. 
lerek ma głos". 3. Płyt.:x. 19.20 (z Łodzi) we„ • łlllllllłłe11uu111n••HHłłłHllłlllllłUłłłfłllltłllłl1Ut•lłłlllHłlłlUIUlłllłłlitłłlllllllłlllłllHIUllUUlllUlllłHlllllllHlttlłllllllllłll,.„„„.n„„. „ ..•...• „„.„„.„„ .. nutOlłUUłUłlfUHUUIHlllllł111łflHIHIHIUłUłlllllllllUllJIUllHUUUIUfftllłłl111Hlłll•••łlHllHIHUUllUIHllllHHłlllH. 

1
-~~~Ał'lll!!I~· 
tł Bie1~zna damska, męsk~; dziecięca 
3 oraz trykotaze ·. · -

jl KAROL KUJAT 
I Ł6di, ul. Piotrkowska Nr 1 O. O 
I tel. 156-63 

-~~~~~ 
OGLOSZENIE 

Zait:ąd Miejski - ZMzą~ . Nierucliom?~e1 · 
w m. J .odz\ podajP. d" wi•dr,!Jldci, że z dnieltl 
15 llstopada 1946 roku rozpoczyna przyjmowa„ · 
nie podań na wydzierżawianie ogródków,, -p)a• 
ców i działek poniemleck1ch f opuszczonych na'. 
terenie Wielklej Lodzi na ro~ 1947. _ 

Wszystkie i11stytucje I o!oby _zalnterl!sowa• 
ne winny. zaopatrzyć się w spPcjalne formula~ 
rze które· są do nabycia w Biurze Dyrekcji, 
Pi~trkowska 100 oraz w poniższych Biurach 
Rejonowych: I - Lag;ewll'icka 101, II ...; 
Piolrkowska 46, Ili - Kilińskiego 94. IVi 
Ab:4mow .kier;o „ 30, V - _lt:siyńska 1_0; 
v. - Ihr.\\2n'!ka 60, VII _. P:„trkowska ·1041 
VIII - Pio!rkowsh BłJ, 1X - Sródmiejska 
32, X - Limanowskiego 134, XI - la.: 
g-iewnicka 101, XII - Pomorska 125, XIV\ , 
- Rzgowska 146 XV - Rudzka 1 (Ruda 
Pabianicka): · · 

· Szczegółowo wypelnlonl! wnioski iialefy ' 
składać wyląt::zr:ie w Dziennlktt podawczym Dy. 
rekcji Zarządu Nieruchomości, ul. Piotrkowska 
100; I piętro, w terminie od 15 listopada r. b. 
do dnia 31 grudnia r. b. 

Jednocżeśnie Zarzad Nierucłiomoścl ostrze~ 
ga, ie osoby nie posiadające po dniu 1 slyczn!a' 
1947 . roku umów dzie.rżawny;:h, a wykorzyslu. 
iii-ce samowolnie I bezprawme wyżej wymienia. 
ne -0bie!dy będą pociągane do odpowiedzialno_. 
ścl niezależnie od utraty praw ubiegania si~ w. 
przyszłości ·o dzieriaw~. 

L6dź, dnia 7 listopada I946 rot<it 
Zarząd Miejski w lodzł. 

\ . Zarząd Nieruchomości. • soły tel. S. Grodzleńskieł pt.: „Alicja przed ~ ! :: 
tnikrofonem", 19.30 Dilen.r.ik. 19.57 Sygnał .·.·=.=== W związku z Akcją Społeczn q Zbiórki Złomu i Matuli kolorowych,' E_:'··= • . JllHHIHQHłll,„llłiHlllHHHjlHfłHlllllłlllłłllllłlHHHlllHHłlHllHlłlllllłl! 

czasu, 20.01 (z Łod7l} :;:o:noert Ork. Państw. organizowanq przez Centialę Złomu w dniach od 25. 10.-25. 11. 46 r. a~ ~ Powa.in:i lnstytucfa . ~ 
Filharm. w Łodzi p -d W. B!.etdiajewa: W prze :: d h ł • H dl Z • • 
rwie Koncertu nowela tł. Slenldewtcza pt.~ H poll as em:d • 

1 
b d k • U i~ i an u agramcznego ·~ 

2~~5a~l~~~o~;0~!:~;~~~~5 Ki:!~~~ p~~.~~ JJ " ODI a ze azo na o u owę raJU li ! {:,~~:k~~~ k~~iilfk:~;~!~ h~l:~:~ I 
Koncet\ rozi:ywko'lfi'. 22.45 Ro-z.mowa z plsa- :: „ ~ ekonomiści, księgowi, referenci ti• ~ 
n.am\, 23.00 osta111. w\ad. dziennika, Z3.ZO H lł'zgUJG..,f.1 ~~ ~ nansowi, maszy.nistki - ' proszeni są~ 
t>1ogram ner Jutto. 2.~.30 (z Łodżl) ZakoJicze- ~~ • Otqanlzacje, szkoły, instytuc]e społec~e, zaklaay pcrlis\wowe ł pry· ~-~- ~o składanie ofert sub: „Eksport" do ~ 
a!e audycji 1 hymn 40 23.36, • H • :w:atne do udziału w. zbióice wszelkiego rodzaju złomu (szmelcu} :.:.· ~ „Głosu Robotniczego" Piotrkowska 86 § 

il 1 E: 2ELAZA- • ::: „.„„„„„„„„„„„,u1111tH111u111t1111n111111n11111•111t1tf11et4nu11111nnu1 

·----••e•••••AA• E~ MIEDZI ~~ ' , ' " PBZETARG '' c --. ~ .a_ o ... ~ A 66 H MOSIĄOZU, ~~ o·k Przeiłsi~z rsdtwKo. - pańsltwdo~e „Film, _t>olsldło 
77.:. .- ._ - ~i CYNKU .t.= . ręgowy arzą 1n w o z1 przy u • .c.erom• 

:2 • •• =:. sk:ego 100, ogłasza przetarg nieograniczony na 
SKł.Al> PAPIERU, poleca materiały g Oł.OWIU Itp. . robcty remontowe budynku kina w Brzezinach' 

H na WCl?1Jllkach ustalonycli przez Centralę Złomu w xafol'ticach ' !g u•. Sienkiewicza 12 (województwo Lódike). 
~łśmłenne dl& błur ł e:&kói. : : < U . S:t:pe ksztorysy mozna naby.wać za zwrO.. 

1 · „ ii Podhurtowa '71.:orn'ca Złom·n.. u. 2 i···=,_ tern !<osztów w kasie Okr„gowego zarządu Kin ·' 
l ~ J c " ł.6dt. Piotrkowska .„ ·- ~ E; &i~t ' „; m · .. ~ k • ....- , ,.. ,..,. _ • • , . w ł odz! ul. żeroms leg.o , I OO. War unkt - oraz-.. · 

~-····-·--·-···· ~~ At:dramłenZllcrELCleH;iStrKalll Złlo~du, w. Kal toKwilc.c:chk. 2'' a' ·, 04 45 ~i tekst~f~~w~akf:n:kr:J:t~a~a~k!~~!;c~luk~ 
- l&Vtit\illiłiiEiliJ.\G.\1!1W.'ltł\illilfill!ME\il,\ł/lllill\łlłi\ll,\i\il\il#lllfi " E:_~ =-~.- am . ' ' o z, li . ' i ms 1ego tQ • 2 . ~! pertach w Okr~gGwym żarządzie Kin w ~zl, 

, ~OCłlladomienfe :: ul. Zeromsk1ego 100 w Dziale Zaopatrzenia z 
Zawiadamiamn smoi-1. p T H UWAGA: przy w{ększych ilości acti odbier<miY. .własnymi śro'dkaml i~ napBisem .„Ofhe.~ta na roboty remontowe w kinłfi 

a \;l.l • •= •• =.=-:= ._ t l E:·:=. w rzez1rnac Odbiorców, że uanspor owym ~ „ ~. ..... Wa&:um w wyso!<o§ef ! proc. Od zaofiato;0 ., 

Ot W Or Z Y 11
• s· m y • „„„ ... „„„„.„„„.„„ .. „„„„„ •• „„„.„.„.„.„„„„„„,„„.,„„„., •.•• fłl'llHIHIH11HHł0111nłllnliHH1łn111n•11n11n11UnifllHIJłłlltWHlł „ wanej sumy należy wpłacać w kasie Okręgo„ 

„„„„ .. „.„ ..•. „„.„ •• „.„„.„.„ ••• „ ...• „„„„ .•... i•ttnl11nu11111111111111u1111UUtUlłllllłlllłUlllllllllłłlllłlłlłllUllllłlllllłłlllłłllllllllllll „ weigo Zarz,du I<lo. Dowód wpłaty zał.;iczyć do 

3-Ci S~lep OGŁOSZENIA ·oROBNE <>fertt~rrnin skladanfa oferf upływa z dniem 2h 

I GDAlls
v· 11 lfstopada br. o godz. l5_ej w biurze Okręgo„ ' 

przy U ~ lllEI ! wego Zarządu il(in w_ lodzi przy ul. Żeromskie• 

Spółdzielnia Pracy Handlowej . Lel4arze . UNIEW.{\ZNIA s!ę skradzione: dowód osobisty, go lOO. . . • , • • · 
„AR • TE • CHE/li" kart9 rejestracyjną, le.g-. kupiecką na nazwisko . Zastrzegamy ~b1e prawo ~nlewaz?lel'!tl 

CEllJfłALA l6d" Pi I „ k 11:.9 Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby sk6rne t Lewaridowska Rozalia Gostyń św Ducha 25 .P:zetargu .t,ez podan~a pnyczyn ł ponoszenia Ja„ 
n , . '• O fnOWS a " wenerycz~. ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 ' ' · " k1.chkolwiek -odsz!wdowań, prawo częściowegó 

tel. 189•50· 1 3-6 pp. - ZGUBIONO palcówltf. dowód kon!a, ksią-2:ecikę skorzys!ania z ofer1y, prawo wyboru oferenta 
m kt6.r:ym można · nabgć po_ nfsk{ch . . . I Samopomocy Chlopsk~ej i -pokwitowanie z odda. bez względu tta cer.ę oraz prawo uznania. ie 
cenach wszelkie art!Jkuły ~hemiczne Dr. KONDRACKI spec1ah~ta c~orób z-Oł_ądk~, n.la broni na nazwisko Kuna Stanisław, wteś prt.etarg nie dal dodatniego wyniku. 

i techniczne. ktszek, wątroby. Naruto~'>cza 35, PflYJtllUJe Zelgoszcz, gm. Dobra pow. Brzezjny. · -~ 1- Dyrekcja Pkręgowa Zarzqdu l(ln 

mMrn11111111q1u1111111111!11!1m111m1qp11wp1111r111w1gnmumm111m1m ii 3-s, telefon 206•99• SKRADZIONO palcówkę, zezwolenie na broń • 
11 

w lodzi , 
g111111111111i1111111111u111111111u11111111n11111111111111m1111111111111111111111111 f(npno i sprzeda#. _ i legH. PPR i leg:t. tramwajową za m.ce pa. (J ~-iecllnif- „.-..... • (/I /'IJ rzyste. i zaświadczenie z Ubezpieczalni Spolecz. -9••• 03 .._. 

1
1 Materiały piśmie n n·e til :~~~ws~~ó~~i 67~utrzane. Sobot M" ~e~ 2:kra~zta~~ft~:!:.0~~:ń:::n~7~zek, Poczto. ' EGZALT?~,uu; 
l ' p 

0 
1 e c 

8 
Il/ PIANINO kupię za wszelką cenę byle zaraz ZGUBIONO świadectwo szkolne ze szkoły Nr ~ 

I Okręgowa Spółdzielnia "' ~~:~az~~ umowy, Oferty do Adminlstracji pod L~:to;:dana;6wi~o 25Sobczak Arkadiusz, li.go ' . 

1J · ft · · I k Ili ZGUBIONO legit. PP~ na nazwisko Mitera' '. { 
"ł 3QCZJCi8 S _a /IJ ZaollarqUJanle pracg Henryk, Magiil!racka 15. 

I/ .w lodzi - Piotrkowska 149 /IJ DZIEWIARKI poszukuje Dziewiarnia pod Za. ZGUBIONO legit. tramwajową za m.ce niepa. ,I · /// rządem Państwowym, Gdańska 112. rzyste na ~azwisko S1!kiewlcz Wacław Pryncy. 
Punkty sprzedaży : I 87 3 ' 

,11 t Pl k 4 11
'1 WYKWALIFIKOWANYCH tkaczy na krosna pa na • m. 

/ 

• Otr OWS'i<a 1 9 tel. 189-50 I angiels~de. Na przędzalnię bawełnianą cienko. ZGUBIONO palcówkę, kartki żywnościowe za 

f
i/ 2. 'P. t~e Leanarda - Hale Targowe l/J przędną czterocylindrową . prządki i motaczki m.c listopad, kartę naftową, 2 węgfowe ·1 odz;e. 

Il 3. Zgierska 107 · . I// poszukują Państw. Za!dady Przem. Baw. 21 w żówą, oraz mne dokumenty na nazwisko Bar 
Lodzi ul. Wodna 23. , czyńska Teofila. Warszawska 43. • 

'

Jl HUR'],' DETAL l/l PAl'llSTWOWE Zakłady Tele I Radlołechmczne ZGUBIONO Orze~zenie, wydane przez Woje. 
Jl :&miejscowi pocztą za zaliczeniem /q poszu!<UJą kalkl!latora ,na stanowisko kierowni. wódzk1 Urząd Repatriacy,·ny w lodzi na nai. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111fi11 ka Kosztów, Własnych t referenta kosztów wlas- w1sko Sameł!<a Stefan, ·u . Zawa.dzka 39, 

nych. Podania z życtiotysem kierować do Wydz. ZGUBIONO kartę rejestracyjną z RKU _ _ 
Personalnego, ł.ódź, ul. Skrzywana 9. Skierniewfce na nazwisko Walczak Jan wieś HURTOWNIA 

Spółdzielnia Handlowa Kupiectwa 
Polskiego w Łodzi z od 'ow1edzial-

nością udziałami · 
Biuro: 

ul. · oosevelta 5-9 (Pieracldogo) 
' tel. 111-65 
Sprzeda:t: 
Piotrkowska 152 

Posiada stale na składzie du~g 
asort).Jment towarów 

kolonialno·spożywczych 
IUPNO. ~~~ SPRZEDAŻ 

· MECHANIKO.W, obznajmionych z kónser\l'Jacją Roktnic-a, gm. Lubania, pow. Rawa Mazow. 
i remontem maszyn krawieckich, szew~k!ch Naulf.a 
przyjmiemy .Zglo-szenia osob.ste ul. Szter&ga 
26 od 8--:13. _ l\URSY Zawodowe Chofewtiarsłwa przeprowa. 
·POSZUKUJE t 1 dza Instytut Prz~myslowo-Rzemleślniczy woj. 

się 5 0 arzy samodzieLnych, ręcz •. Lldzhitgo. Za?isy przyjmuje Sekretariat Kursów 
nych · i maszynowych. Stolarnia Mecllanlcina, lódź, ul. Stalina 7. w godz. 9_ 15. ' 
Nap:órkowsk1ego· 218 tel 220.13, 
Rózne 2.1.ETNIA, SZKOLA dla Mistrzów Budowlanych 

, przy ~nstytucie Przerpysłowo. Rzem1eś!nlczym 
SRODA, 6 lislopa(f~ w ofiotlcj ul Orla zag-i. wo;. lódzkiego przyjmuje zapisy !<andydatów 
nął 10 tygoniowy pies „Doberman(• uszy krót. do 10. listop,a<:la 1946. r. Opiaty dla członków 
ko o-'3cięte. Odprowadz · ć za .wynagrodzeniem. Zwlqzków Zawodowych znacz.me o-bniżone. 
Orla 18 ąt. 1 tel. 130-52. K'}RSV KROJU dl.a krawców da111sk1cb f _ mę. 
ZaqulJione d~1'umentg sk.ich _przeprowadza Instytut Priemyslowo-Rze. 

ż m?eślmczy 
UNIE WA„ NIAM zgubioną legił. fahrycmą na w godz. 9 _ 1" 

__ mg~ ,Wlady_~ ~itis~a &u.~lniiaa ~~ -
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~· . 
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i, 
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Ze sportu Z żgcla e.!!r.''' 
SBODMIEJSKA - PRAWA 

Dziś o godz. 18-lel odbędzie al• zebranie 
aekretarzy kół PPB w lokalu własnym. Gdaia-
1ka 75. 

O godz. 18-t•I zebranie kola terenowego 
Nr. 5 równie! w lokalu dzielnicy. 

Ostatnie słowo woodersona 
O godz. 16-lel zebranie kola „Flnster" ul. 

Pogonowskiego 81. 
32·1etni n1istrz Europą żeqna się z bieżnią 

.ł • . • „ 
O godz. 16,30 zbiera się kolo PPB firmy 

„lłaJer'• przy ul. Plotrkowsklel 105. 

' sukcesńw innym. Jednym z nich byt bezpiecz!1.e, t_oteż t~zyma.em s1e za t!1m1. 
Anglik Sidney Woocierson, kt.óry zwy- Przy m1Jamu He1n? by!~m. przygoto­
ci~ri.ył w biegu na 5.000 metró"'., ,b;~·ir ~vany i;ia. wa)ke. JakH''.· by'. o Je.~nak .mo. 
cym do wojny jednym - z naJs1lmeJ- Je zd~1~v1eme, gdy Fm. ?a+ s~ei n:i1~~ 
szych punktć·w na arenie międzynaro- bez meJ. Wtedy zroz11m1a- Prn, ize b1e,.,n~ 
dowej. po zwycięstwo. Stykhius bieJ?! wpraw· 

O godz. 16-tel kolo PPB firmy „Kartonla­
rze" prZ'f uL Żeromskiego 52. 

O godz. 15.30 kolo PP.l firmy nGellss" przy 
ul. Gdańskiej 57. 

LEWI\ - GOBNA 
Dzli o godz. 19-tel zbleralq się kursanci 

sekcJI spóldzlelczej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Piotrkowskie 262. 

Niestety w Oslo zabrakłl1o Kusoci6- dzie jeszc.ze przed~ mn~, ale Ja depta­
skiego. Zamiast niego walk(} z Finami 1em mu JThŻ po„ p1.;tach. Postanow~:em 
stoczył tym razem 32-letni Anglik Wo- wraz trzymać s1e za Holendrem, a1z do 
oderson. ost11tnich 250 metl'!ó.w i w.lwczas rozpo­

W wywiadzie udziefonym przedsta- cz.aJĆ finisz. 
O rodz. 14-t~J :zebranie PPB „Kllłę!y Młyn". 
O godz. 14-te) zebranie kola PPB „Stel­

gert. 

wicielowi „News Chronicie", Woo<lev- NIEZAPOMNIANY FINISZ 
son, ktll'y obecnie P?Stanowilł zrezyg- _ Niedhigo czas nads7edł. Prz.ez 

o godz. 15.30 zbiera st~ kolo PPB „EltlD­
gon" przy uL 2wirkL 

O godz. 16,30 posiedzenie kola PPB ftr­
my ,,Anke" przy uL PlotrkoWBkleJ. 

nowa? ze startów. m1edzynarodow~c~, chwHęi myi~Ja'.em, ·ż.e Styk hi us. p~wz1~l 
o:powiad.a o walce, Jakia) s~iczyl ~a. b1e.i~ ten sam plan co ja. I rze.czyw1~·Cil3 me 
m w. Os!o. ze s'~Ym n8:Jgrotn1~Jszym omylHem slię. Nie starczyl;·o mu jednak 
przec1wmk1em Fmem V1lto Herno. s~l i w ten sposi·b od·niosl'.em zwyci·ęt­

O ~odz. 15,30 posiedzenie kola PPB ,.Pa6-
1twowa Wytwómla Radiowa" przy ul. ł.om­
:ty6sklel 8. 

O godz. 17-leJ zebranie kola ceglelDl 
„Szturm'• na Dąbrowie. 

LEWA SRODMIEJSKA 
Dziś o godz. 10 rano zbiera się koro PPB 

pracowników kia. 
O godz. 16.30 zbleraJq się peperowcy „Fa 

bryki Filmu Polskiego". 
O godz. 16.30 zbierają alę peperowcy Blo­

ku Budowlanego. 

wmZEw 
Dziś o goiłz. 16-teJ zbiera się kolo PPB 

„Do$wladczalnych Z1kł.:1d6w Lotniczych". 
O godz. 16-leJ koło lirm7 „ąusch". 

PRAWĄ' - GOBNA 
Dztl o godz. 16.30 zebranie kola PPB 

„Union Texlil" 
O godz. 15.30 koło PPB „Heine". 
O godz. 16-teJ koło llrmy „Maurer Scbwcm 

1ie". 
W sobotę o godz 13-teJ zbleraJq się pe-

perowcy UbezpieczalDl Społecmel. „ 
Tego samego dn;a o godz. '19~~~1 zbiera 

się kolo ~erenowe Cho)ll,J• 

UWAGA SEKRETARZE D?. SRODM-PBAWAJ 
W dniu 8 llslo~ada 1948 r. w 1 plą\ek o 

godz. 17,30 odbędzie się zebranie wszystkich 
sekretarzy kół parlyJnych z terenu Dz. Sród­
mleJska - Prawa w lokalu własnym przy ul 
Gda6skleJ Nr 15. Stawielllllclwo obowlqzko­
we1 

ZEBRANIE KOI.A NAUCZTCIELSKJEGO PPR 
W dniu 9 b.m. o godz. 19 punktualDle, w 

lokalu przy ul. Poludnlowcl U, odbędzie się 
zebranle Kola Naucz. PPR. 

Ha porządku dziennym sprawy wahe, 
satem obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa. 

UWAGA DVRERKTORZY PPR-owcy 
Dnia 8.11 46 r. o godz. IT.ej odbę<lz.'e s'ę 

rebranie dyrektorów i kierowników czlnków 
PPR w świetlicy l\omitetu LódzkJego, u!.ica 
s;enkiewkza 49a • 

Prosimy o pun!dualne przy,'>ycie. .... -=- _....._ 
• ł - -lta 

KRONIKA lOnZKA 
ODCZYT 

NAJGROżNIEJSZY RYWAL 
- Jedynym człrowiekiem, kMrego o­

bawia''.em sięi w Oslo - mówi tegoroc>z­
ny mistrz Europy w biegu na 5 tysi.€iCY 
metr.ów - był Fin, Vilto Rei.no. By(em 
jednak pewien, tż,e jego wspania~e zwy­
ci·r,stwo poprzedniego dnia w biegu na 
10 kilometrów nadwyrtfiy'.!'O jego sr:y. 

- Gdy~my biegli nastepne,..;o dnia 
'Wszyscy jeszcze zapewne parni.eta- na 5000 me_tr.ńw. S!ed2Hem pilnie mego 

my te chwile, gdy,fony wyczekiwali z rywala. Na dwa okr:ą1żenia przed kOlń­
ut~sknieniem na transmisje ra<liowe z cem biegu Stykhius uczyn~ł niespodzie­
mistrzostw lekkoatletycznych w Oslo. wany zryw i zyskał 20 metr.ów prze-

Sn:i.uciliśmy si!JI niepowodzeniem na- wagi nad nami. Zbyt dalekie wypusz­
szych reprezentant~•w i zazdrn2iei112my czenie przed siebie Holendra by;.o nie-„„.„ .. „„.„„„ .. „„„„ .. „„.„„„.„„ .. „.„„.„.„„.„„„„.„„tr„ .. „„.„„.„ .. „.„.„„„„„„." tlllllllllUUllfłUUlłUUIUUłUłllllłlllllllłlllllUIU 

Na rinqach lódzhich 

Przed drugim spotkaniem 
LHS·u ze Zr1,:11Nent 

'Jutro, mi:~iOO.nikó'W pięi~ieiarstwa w wystawił Pisarskiego, mielioyi§my o je­
Łodzi czeka nowa em-0cja. Nie wszyscy dna ciekaw1a,i walk~ wj.f:,cej. 
bowiem wygoili swe sińce i nadwyręi- ŁKS wystąrpi osf'.abiony w wadze 
i.one kofoi od.niesi-0ne przy prz-eciska- muszej. Stasiak prawdopo<lobnie jesz­
niu się do hali Wimy na mecz SL?;Sk- cze nie be<lzie mf1g/. stanq5 na ringu. 
'ł..J~d:i, a jur& jutro z ""ewnoJ-ciąi znów Zryw ma zatem duie szanse na ~dobycie 
wszyscy D'11dą. 11odq\ae na Widzew, aby 2 punkt6w w tej wadze. Jetlieli be.d7.'ie 
być świadkami decydującęgo meczu o startowa:ł Czarnecki to jurli prawie jak­
mistrzostwo .Łodzi pomi·~idzy leaderami by 4 punkty Zryw mia~ w kieszeni. 
tabeli ŁKS-em a ~. s. Zryw. Dwa nast~;pne powionlen zdobyć Woż-

Ostatnie spotkanie tych dw.6-ch w niakiewięz. Jeieli Pisarski b~dzie wal­
chwili obecnej naji:;ilniejszych zesp<>i16w czyłł w wadze średniej, to Bedona'rz po­
zakoń:czyfo się zwyci-estwem ŁKS 10:6. winien powi'1kszyó dorobek punktowy 

Jaki tym razem b~iclzie wynik, o Zrywu o dalsze dwa punkty. Jel•eli na­
tym si.!ll przekonamy niebawem. W kai... tomiast Pisarski prz.ejdzie do wagi pćll~ 
dym bą·dź razie jeste.!my przekonani, ·ioe cir,f :kiej, to obowi.a,q;ek ten spadnie na 
spotkanie jutrzejsze b~dzie o wiele cie- Taborka„. 
ka_:w~ze od poprzedniego, a walka bar- W kwlidym bi?,1dit' razie widzimy, ~i0 
dz1eJ wy:riówna.na. 8 punkbó•w Zryw mo.1e b. i!latwo zdobyć, 

Obie drur.!yny powinny tym razem a to wystarclzy jw:\ aby uzyskać wynik 
wystawić swoje najsilnlejs.ze sl<:'ady. remisowy. O zwyci·estwie tej czy dru­
Zryw nieWIP;tpliwie bi:idzie chcifl:b się zre giej drruż.yny przy ich najsilniejszych 
waniż.c>wa.ć za poniesionfll uprzednio po- ski•adach zadecydowa!6 moź1e zwykły 
rrużikęi z Czerwonymi. Zrywiacy wystflr przypadek lub„. „pomy'..ka" s~idz13w, 
pi.ą jutro wzmocnieni w wadze &red.niej I kt6re niestety od czasu do czasu zdarza. 
Taborkiem. Gdyby w tej walce ŁKS j:ą, si·i:i jeszcze. 

Koni erencja "ojewódzka 
nauczqcieló PPR-owców 

W plqtef!, iłnla 8 l!stopada rti. o godz. 
19.30 w sall Ogólnopolskiego Towarzystwa 
Technicznego, ł.ódź, u:. Piotrkowska 102, 
pierwsze piętro _ sta•anlem Związku Adwo- Niedawno odbyła się w Łodzi konferenc. tor E. Dokowskl. Przemawiali tow tow. Tro. 
katów w ł.odzl odbędzie si~ odczyt adwoka- ja nauczycieli pepero"-ców. Na konferencją janowski. Woźnicki. Slalski, Kormanowa i 
la profesora Aleksandrc MogllDlcklego P• t. przybyło nauczycie!stwo z całego wojewć..dz inni. -
„Przestępstwa urzędnlc.i:e••. · · twa oraz członkowie miejscowego koła. Ja- Tow'. Trojanowski a.JCcentował konieczność 

. kie znc-ozenie miały te narady wskazuje obec intensywnej pracy ideoweJ, tow. Woźnicki dal . ~slęP. wolny. il 
1 ność tow. tow. wiceministra St. Trojanowskie ścisłe wskazówki, na czym majq polegać 

f · --- -~ -4 go Dyrektora Departamentu Min. Ośw. Z. Ker w najbliższym okr 3sie zadania sekcyj oświa 
~ „ OFIARY ~ manoweJ i przewodniczącego sekcji oświa. towycli w powiecie l województwie, tow. Kor 

Ćzłonk'owte l<ola PPR z firmy B.cf Hoffwan. towej KC. tow. Woź:lickiego. manowa przekonywujqco dowiodła, że robo-
Kil'ńskiego 170 zloż.y!i na bud<_>~ę ~omu CI< w pierwszej części porządltu dzienneg.o ta oś~iatowców PPR-owców w szerokich ko 
PPR zł b60.- (osiemset szescdziesiąt) delegaci z powiatów złożyli sprawozda.nia z łach społeczeństwa posiada doniosłe znacze 

• • • terenu. Zobrazowali oni dotychczasową dzia nie. 
Czlon!<owie Kola PPR przy firmie Bistram, łalność partyJnego nauczycielstwa w swych Konferencję cechował nastrój powc:riuy ł 
Kilińskiego 232 złożyli n.a budo.w_ę. domu .CK! ośrodkach ł przedstawili plan pracy na rok serdeczny. Wymiana zdC!n i doświadczenia 
P~R. zł 3.290~h trzy tysiące dwiesc,e dztewieć. bieżący. z klei tow. naczelnik Ark • Mirko- pracy przyniosła korzyść uczestnikom kon-
d:msi11t _złoty ), ii@: ---... wlcz zre!erowCllł przebie.J ogólnokrajowe! kon ferencjl, którzy będq mogll zastosować rady 
.. . <;,...-· • ' ferenc:iji towarzyszy pracowników admin!slra- starych praktyków - oświatowców w swej 

Dv7UT9 aptek cjl szkolnej w Wydziale Propagandy K. c. z działalncści codzienn3j. 
C:ym'!r = W61czań•ka 37. dnia 6.10. r.b. oraz przedstawił dane wtedy Organizatorzy z!azdu nie zapomnłt.!lł to-
Bojarski ,_ Przejazd 19 instTUkcJe i z:Ilecenia. 7ow. wizytator Z. Stan- warzyszom z terenu uprzyjemnić tej konie-

- . kiewlcz wygłosił relerc'. na temat zadań na 
1 

rencll i zebrani gro:nadnie udali się do te-
Onleszowskl - J. l.Jąb1 owskiego 24i uczyciela peperowca w powiecie. Sytuację atru na „Stary Dworek'' Ważyka. 
Epsztajo - Piotrkowska 225, polityczną w Polsc.:i l w świecie szeroko omó Komitet WoJewódzki zdecydował się co 
l'rawkowska - Buez!ńska 56 
.eawluk.ewicz - M. Nowotlu 12 

wił tow. prof. A. Szaff. pewien okres zwołyvr.;.ć podobne konferen-
Po sprawozdaniach ł referatach wywłqza cje oświatowe nauczycieli peperowców . 

ła się dyskusja. Prze~odnlczył tow. wizyta- A.M. 

stwo, najCillllliejsze w mojej karierze 
sportowej. 

Trzeba ~cze oodać, ioe na tydzień 
przed star~m w Oslo, W ooderson nad­
wy1i;f rY'~ s~1hie fui.e.gno Achillesa. In„ 
tensywna kuracja pozwoli'a jednak 
nadwyn't0nemu śici.P,Jgnu wytrzymać 
wysi~:ek tego zwycbskiego biegu, za­
wiod'.o o.no jednak w pl'lóbie pohicia 
przez W oodersona reknrdu na 2 mile 
(3,2 km). 

NIEUDANA PRORA 
Pl'!tba ta odby:a si.~ w Parlrn Mat­

pur, w por.udniowej cz:;1~1ci Londynu. 
- Na pierwszym wira:iu czwartego 

okrar'..enia - wspomina t!) nieudan~ 
próbęi misb:z Europy - przekona'.em 
siei, iże rekordu nie pobiję, S.ci~1gno A­
chillesa zacz.~1:-0 mi znowu dokucza(\ 
Poi!Owę okrąriienia • pr~ebieg'.em mocno 
ku lej•?,tC. Cierpia:'.-em bardzo, a le bieg 
usil•owa:'.em skończyć. . 

Rekordu oczywifoie nie pobirem, ale 
mia'.em t!) satysfakcj~ fłe pierwszy 
przerwa''.em taśmę i przyczyni'em się 
do zwyci~stwa mojego klubu w klasyfl„ 
kacji z.espo'!owej. 

NAJWIEKSZA. TROSKA: 
„ . REKORDZISTY 

'.A 1'.&az posfochaj'my, ;iafd ool 1.}Mta. 
wli pr1.ed sobą. "\'V (){)uerson t 1 

- Obecmje g~dwn'l.!J moją trosk11J -
mówi - b~dzie \uź.ycie wszystkich sil!', 
aby przygotowac A g\ii nowych rekor. 
dzist~·w na 1 mile. Po_dstawą. ka'ldego 
rekordu jest umiej;tŁny trening o"I naj­
wcze3.niejszych lat. B·,dei miał zawsze 
dl:ug wdzie.cznofoi wo15ec mojego trene­
ra Alberta Hill, zwycir,rzcy bieg·ów olim 
pijskich na 800 m i na 1500 m w Ant­
werpii w 1920 r., tylko.bowiem zawdzię;. 
czając jemu zosta'.em 'mistrzem Europy 
i rekordzist9J na 880 yardów, 800 m, o­
raz jedną mHęi. · 

- Najwil~1kszym moim pragnienit'Dl. 
be,dzie sp(·aci13 d~1ug z:iciiii·gnie.ty u Hill'a. 
Sp·:ac.~. go wtedy, gdy wychowam sweg~ 
nastĘ;PC.fl'i. 

ni"-~· 

KALENDAR°ZYK ..... ŁY~WJARZY' 
Polski Z\\dązek Ły.11wiarski usfaliił 

naste,pujący kalendarzyk impreż łyho 
wiarskich na nadchnnz~ey sezon: 

1-10 styczeń 1947 r.-Kurs instruk.; 
torski. ' . 

11-12 styczeń - Mistrzostwa Okrę­
gowe. 

18-19 styczed - Mistrzostwa Polski 
w jeździe szybkiej i figurowej w W ar­
sza wie. 

25-26 stycz.ed - Elimin<icfo w War• 
szawie przed wyjazdem na Mistrzostwa 
Europy i Swiata. 

1-2 luty r Mistrzostwa E'l.uopy w. 
jeź,clzie figurowej w Davos. 

6-7 luty - Mistrzostwa 'Europy w. _ 
jeździe szybkiej w Sztokholmie. ' 

14-16 luty - Mistrzostwa Swihta 
w jeż.dzie figurowei w Sztokh0lmie. 

15-16 luty - 1\fi„trzostwa $wiata W.i 
jeź·dzie szybkiej w Oslo. 

• * • 
Polski Zwi1!1.zek Ły.żwiarski opra~o..; 

wał projekt łyi/oew wy~r.igowyrh typu 
pupularnego, kt.ić.re kaJtflv mo(e wyko„ 
na.ć we w'asnym zakrPsie. 

. Zarz·ą·~ PZŁ z.wr.~cił sil} do wszyst­
krn4 zwia•zków 1 towai·z:vstw sporto..;· 
wych o naby~vanie projpfdu. celem spo.. 
pularyzowan1a tego typu ~Y"i. .ew. 

Projekt }est wyw'.any przez PzłJ 
Warsz!lwa; \Vilczlł. 22 f!<ll a<iH'l~An:(!m 
100 z;lotych. 

[CENY OGLOSZEŃ: l)robne: za wyraz pefftowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za m:limtr szpaltę poza te!<stem - zł 14, • w tekscie - zł ~w numerach ihedzie!ny.;:h 
i św:ątecznych - 50 pro~nt drożej. . D 0
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